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W-UZmniu. Współuczestnictwa w odzyskaniu Niepodległości
"Z w y c ię ż a liś m y  w ó w c za s , 
g d y  b y liś m y  z je d n o c ze n i"

Tytuł te] relacji pochodzi z  odezwy Rady Najwyższe] Republiki 
Litewskiej do wspólnot narodowych. Odezwa ta ukazała się 12 
m arca 1990 roku, a w ię c d ru g ie go  dnia po ogłoszeniu  
niepodległości Litwy. Gdy wracamy do tamtych chwil, wydaje 
nam się, że było to tak niedawno, a przecież minęło Jul 5 lat

Departam ent Problemów Regio- 
nalnych i Mniejszości Narodowych 
zorganizował uroczystą akademię z 
o k a z ji  5 ro c z n ic y  O d ro d z e n ia  
Niepodległości Litwy, na którą zapro­
szono przede wszystkim przedstawi­
cie li m niejszości narodow ych. W 
Białej Sali Pałacu Pracowników Sztu­
ki zgromadzili się sygnatariusze Aktu 
11 M arca, przedstaw iciele prawie 
wszystkich istniejących na Litwie o r­
g a n iz a c ji  r e p re z e n tu ją c y c h  
mniejszości narodowe oraz obrońcy 
niepodległości naszego kraju nagro­
dzeni orderami i medalami Republiki 
Litewskiej. Wśród odznaczonych jest 
41 R o s ja n , 28 P o la k ó w , 16 
B iało rusinów , 11 U kraińców  i 3 
Żydów.

Na akademię przybył prezydent 
Republiki Litewskiej Algirdas Bra- 
zauskas, który wygłosił krótkie prze­
mówienie:

"T ak a im p re z a  j e s t  d la  nas 
wszystkich tro ch ę  nietypow a, bo 
n ie  tak  często  organizu jem y im ­
p re z y  o  '  c h a r a k t e r z e  
narodowościowym. A le w p rzede­
d n iu  5 R o c z n ic y  O d r o d z e n ia  
N iep o d le g ło śc i czu jem y i ro z u ­

miemy się nawzajem coraz lepiej; Mi­
nione pięć lat byty dla naszego państwa 
w tym stuleciu bardzo ważne. Zdają 
so b ie  z tego spraw ę ludzie różnych 
narodowości mieszkający na Litwie od 
dziada pradziada, jak i ci, których losy 
sprowadziły tu  nie tak dawno. Wszyscy 
ludzie mieszkający w naszym kraju sta­
now ią naród  Litwy, chociaż słowo 
naród kojarzy się niektórym z jedną 
tylko narodowością. Ale politycy i pra­
wnicy wkładają w to określenie szerszy 
s e n s  —  n a r ó d  to  o b y w a te le ,  
mieszkańcy danego kraju bez względu 
na ich narodowość. Ja również słowo 
"naród" traktuję w tym szerokim aspe­
kcie, który pozwala nam lepiej siebie 
nawzajem zrozumieć’'.

W  swoim przemówieniu prezy­
d e n t  n aw ią za ł do  h is to r i i  
podkreślając, że na Litwie od wieków 
za m ie szk iw ali lu d z ie  różnych  
narodowości, ale na szczęście nigdy w 
tym kraju nie doszło do konfliktów na 
tle narodowościowym. Wręcz odwrot- . 
nie, Litwini, Polacy, Białorusini i 
przedstawiciele innych narodowości 
walczyli obok siebie w powstaniach 
narodowowyzwoleńczych i dziś już 
nawet na podstawie nazwisk trudno

^ S Z C Z W A  : wczorai i dziś

zgadnąć, kto był dla przykładu Pola­
kiem, a kto Litwinem.

P rezydent podkreślił, że 106 
osób odznaczonych za walkę o odro­
dzen ie  N iepodległośc i Litwy to  
dużo i podziękował przedstawicie­
lom mniejszości narodowych za to. 
Życząc wszystkiego najlepszego z 
ołćazjl D n ia  O d ro d z e n ia  
N iepodległości Litwy, prezydent 
obiecał, że zawsze będzie dążył do 
dobrych stosunków  z sąsiednimi 
państwami i z narodami, których 
przedstaw iciele mieszkają na Li­
twie.

Sygnatariusz Aktu 11 Marca, 
poseł na Sejm R L Medard Czoboi w 
swojej mowie zaznaczył, że Litwa jest 
ojczyzną ludzi różnych narodowości, 
d la tego  ci ludzie nigdy n ie byli 
obojętni wobec jej losów i historii. 
Mówca powrócił też do wydarzeń 
sprzed pięciu lat przypominając, że 
podczas ruchów niepodległościowych 
wśród trójbarwnych flag litewskich 
można było też dostrzec biało-czer­
woną.

Po części oficjalnej zebrani zosta­
li zaproszeni na koncert, w którym 
wzięli udział wykonawcy reprezen­
tujący różne narodowości. Rozlegały 
s ię  p ieśn i w języku  litew skim , 
ukraińskim, rosyjskim, polskim. Zaś 
w kuluarach można było podziwiać 
obrazy malarzy odznaczonych meda­
lami 13 stycznia.

___________________ L ucyna POW DO

K am ionka —  najmniejsza gmina 
w rejonie solecznickim

« z e g6toą
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jonowego i granicząca z Białorusią, jest 
bodajże najmniejszą w rejonie. Tworzy 
ją  dwadzieścia wsi rozpościerających 

. się na obszarze około 2300 ha, z 
których najbardziej zaludnione są Ka­
m ionka, K urm iełany  i Ż ałtuny .
Ogółem w gminie, jak twierdzi starosta
Józef Wysocki, zameldowanych jest 
983 mieszkańców, których blisko 60 
proc stanoWią ludzie w wieku emery­
talnym. Zasadniczo są toPolacy miesz­
kający w tych okolicach z dziada pra­
dziada i zaledw ie kilka p ro cen t 
stanowią mieszkańcy innych naro­

dowości. Można by 
więc przypuszczać, 
że gmina nie jest ani 
a trakcy jnym , an i 
"łakomym kąskiem", 
skoro n ie znalazło 
się wielu przybyszy 
chę tnych  tu 
zamieszkać. A jed­
nak  naw et po 
krótkotrwałym po-1 
bycie, obcowaniu z 
ludźmi, przekonuje się, ż e  jest 
błędne przypuszczenie.

Dziś
w numerze:

2str. ---------—
Miasta po odebraniu dem 
pod budowę faktycznie nie 
są w stanie je zabu­
dowywać I zagospodaro­
wywać.

3 str. ---------------
Największą liczbę głosów 
zebrała Irena Łowkiel, ona 
też będzie patronować na­
szej redakcji w bieżącym 
roku.

4 str. ---------------
Cala prasa kijowska —  od 
skrajnie prawicowe] do le­
wicowe! —  na pierwszych 
stronach zamieściła 
życzenia z  okazji 8 marca.

5 3tr. ---------------
W opinii astrologów Ole­
ksy został marszałkiem 
Sejmu, m.in. dlatego, że ni­
czyjego, w tym i jego horo­
skopu, nie można układać 
w oderwaniu od horosko­
pu państwa.

6 str. --------------
Najbardziej więc wy­
mowną pamiątką z daw­
nych czasów w Kamionce 
jest kościół, gdzie pracę 
duszpasterską prowadzi 
łubiany przez parafian 
ksiądz Józef.

7 str. --------------
Wystarcza mi trzech he­
ktarów, z zabraniem reszty 
poczekam, zobaczę, co 
będzie dale).

8 str. --------------
Wszystko byłoby pięknie 
ładnie, gdyby nie taki oto 
problem: agronom, który 
zamieszkuje na piętrze 
sprywatyzował ‘swoje 
piętro, a chciałby i szkolne 
Co będzie ze szkołą, jeśli 
tak się stanie?

9 str. --------------
Co przeżywa 80 tysięcy 
nędzników w rodzinach 
z  m arginesu społecz­
nego?

10 s tr.---------------
Ostatnią panną pałacu w 
Szczuczynie była księżna 
Maria Drucka-Lubecka.

11 s tr.---------------
Wystawa z całą pewnością 
może szokować, Irytować, 
lecz Jeśli komuś nadarzy 
się akurat być w Kownie, 
warto ją odwiedzić.

Sentencja dnia
Pewnego przyjaciela poznasz 

w sytuacji niepewnej.
Enniusz

Znad Wiliu
Radio 73.34/ 103.8 FM

2 3 .1 5 -  
Jutro w prasie 

6 .4 5 , 8 .4 5 -  
Poranne przeglądy pras}1

(Dokończenie na str. 6)
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Wizyta szefa szwedzkiego Homeguardu
Wczoraj na Litwę z oficjalną trzydniową wizytą przybyła delegacja z 

szefem szwedzkiego Homeguardu generałem majorem Janem Olofcm Bor* 
genem. Homeguard — to Szwedzka Służba Ochotnicza, cof w rodzajuiLite­
wskiej Ochotniczej Służby Ochrony Kraju (OSOK). Jest to pierwsza wizyta 
na Litwie przedstawicieli tej służby. W tej toku ma być zawarte porozumienie 
o dalszej współpracy. W pzwedzkim Homeguardzie służy 130 tys. żołnierzy, 
czyli dziesięciokrotnie więcej niżwlitewskim OSOK. Przewidziano spotkanie 
delegacji szwedzkiej z  członkami Komitetu Bezpieczeństwa Narodowego 
Sejmu Litwy.

Spisy wyborców liczq ponad 2 min 590 tys. osób
Komisje okręgowe zakończyły sporządzanie spisów wyborców, którzy 

będą uczestniczyć w wyborach do rad samorządów 25 marca.
Najwięcej wyborców, oczywiście, jest w Wilnie — 290 tys. W Kownie 

zarejestrowano 190 tys. obywateli, posiadających prawo wyborcze, w 
Kłajpedzie — 143.000, w Szawlach — 98.000, W Poniewieżu — 91.000, w 
Olicie — 53.000, w Mariampol u — blisko 35.000.

Wśród rejonów największa liczba potencjalnych wyborców jest w rejonie 
[wileńskim — 66 tys. W dalszej kolejności są rejon kowieński (62.000), trocki 
(55.000), kiejdański (48.000), szyłucki (blisko 47.000), telszewski (42.000). 
Najmniej wyborców zarejestrowano w miastach Neringa (2.000) i Birsztany 
(2400) oraz w rejonie szyrwinckim (około 16.000) i in.

Miesiąc porządków I zazieleniania
 Samorząd wileński w ramach obchodów Światowego Dnia Ziemi oraz
I przygotowań do Wielkanocy, okres od 15 marca do 15 kwietnia ogłosił 
[miesiącem porządkowania i zazieleniania miasta. Na porządkowanie miasta 
Iw tym roku przeznaczono zaledwie około 30 proc. niezbędnych środków, 
toteż wilnianie powinni się przyczynić do porządkowania stolicy. D o tej akcji 
Izaprasza się uczniów, studentów uniwersytetów wileńskich, szkół pomatural- 
[nychiin.

"Za wolny Tybet*
I I — koncert-akcja pod takim hasłem odbyła się wczoraj w wileńskim 
| pałacu na Górze Bouffałowej.
ZHI Wzięli w niej udział instrumentalista Mieczysław Litwiński, członkowie 
I grupy "Foje" Andrius Mamontovas i Algis KriSĆiuńas, grupy rockowe"Airija", 
fSkyle", "Zuvys", "Piękne jest to, co jest piękne".
^■Uczestnicy koncertu, podczas którego zebrano środki na wsparcie ruchu 
rF rce  Tl bet" uczczą powstanie 1959 r., podczas którego zginęły tysiące 
mieszkańców Tybetu.

W piątek ta smutna rocznica na całym świede zostanie uczczona mar- 
szem pokoju.-

W  parku rzeźb odbędzie się kolejny światowy plener
Park Rzeźb Centrum Europy rozpoczął intensywne przygotowania do 

mającego się odbyć latem trzeciego międzynarodowego sympozjum 
rzeźbiarzy. Udział w nim zgłosiło ponad 30 twórców z Argentyny, Japonii, 
USA, Kanady, Cypru, Litwy i Portugalii.
M |D o  przyszłego lata, gdy w dniach 7 lipca — 17 sierpnia w parku rzeźby 
Centrum Europy odbywać się będzie to sympozjum rzeźbiarzy, zamierza się 
ukończyć porządkowanie znacznej części pobliskiego lasu. A  wtedy rzeźby 
można będzie ulokować na powierzchni 6 hektarów.

W . Judaszkln rozszerza swój zakres
Na początku kwietnia znakomity rosyjski projektant Waleńtin Judaszkin 

ponownie odwiedzi W ilna Będzie on członkiem jury międzynarodowego 
festiwalu mody "In Voque 95". W  tym roku we Francji i Włoszech rozpocznie 
on produkcję mebli, nakryć stołowych, naczyń. Ukażą się też jego perfumy. 
Ich nazwa jest jeszcze tajemnicą.

*Pracy, chleba, sprawiedliwości"
Litewski Związek Robotników przygotowuje akcję "Pracy, chleba, 

sprawiedliwości", którą 16 marca zainauguruje wiec w Wilnie przed gmachem 
rządu, po czym pochód ruszy nabrzeżem Wilii.

Balonem przez Bałtyk
Gintaras Śurkus z Kowna uzgodnił ze słynną na świede firmą brytyjską 

'Don Camerton", że tej jesieni po raz pierwszy w dziejach lotnictwa podejmie 
próbę lotu przez Bałtyk na balonie produkcji tej firmy.

Pieniądze z  rury wydechowej
Agencja ochrony środowiska rej. trockiego wspólnie z wydziałem badań 

Departamentu Regionu Wileńskiego Ministerstwa Ochrony Srodowska oraz 
policją rejonu trockiego zorganizowała kontrolę samochodów. Stwierdzono, 

50 proc. zagranicznych samochodów, sprowadzanych na Litwę, ma usterki 
techniczne. Za nieznaczne przekroczenie dopuszczalnej normy wymierza się 
najmniejszy mandat— 30 Lt, natomiast kierowcy, których samochody emi­
tują dwutlenek w ^ la  o koncentracji 10 i więcej proc., płacą 100 Lt.

C o  ujrzymy na półkach księgarskich?
W Ministerstwie Kultury wydawcy książek przeprowadzili promocję no­

wych wydań, które się zjawiły w tych miesiącach. Wśród głównych edycji 
‘'Mintisu" jest III tom "Historii Litwy” T. Narbutta, "Kraina Svedasajska" — 

tronach rodzinnych Vai2gantasa. Łącznie w styczniu wydano 221, a w lutym 
[252 tytuły.

Znowu obcina się gałęzie lip
Na ald Giedymina w stolicy zaczęto obcinanie gałęzi lip. Dawniej, jak 

powiedziała kierowniczka wydziału Państwowego Przedsiębiorstwa Zazielenia­
nia "Zunda" L  Petru5kevićiene, gałęzie drzew na ulicach Wilna oba na no co 5 
lat, a obecnie z braku pieniędzy, czyni się to rzadziej, np. ostatnio przed 10 laty.

Ścinanie gałęzi drzew na a łd  Giedymina kosztuje ponad 50 tys. litów. 
Pieniądze na ten cd  przydzielił Zarząd Wilna.

W  Kownie odbędzie się konkurs bibliofilstwa
Księgarń ia-talon Pałacu Kultury i towarzystwo "27 miłośników książek" 

ogłosiły konkurs na najlepsze wydanie bibliofilskie. Na konkurs można 
zgłaszać tylko rzadkie wydania, a także miniaturowe książeczki.

Wydania na konkurs przyjmuje się w  Kownie w księgami-salonie do. 27 
kwietnia. Wręczenie nagród odbędzie się w DK 7 maja, w dniu odzyskania 
niepodległej prasy, języka i książki. W tym roku na konkurs można zgłaszać 
wydania tylko sprzed roku 1965.

Flagi państwowe w  dniu 11 marca 
Rząd Litwy postanowił w ramach obchodów D nia O drodzenia 

Niepodległośd Litwy 11 marca wywiesić w określonym trybie flagę 
państwową Litwy.

j Z kraju > 9 marca 1995 r.

Na podstawi* doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
praay I Inf. własnych przygotowała Helena OŁAPKOWSKA

W rządzie republiki

Zmniejszy się liczba 
luksusowych samochodów 

urzędników
Na środowym posiedzeniu rozpatrzono ponad 30 kwe­

stii.
Na posiedzeniu zatwierdzono przepisy żywienia zbioro­

wego, które zaczną obowiązywać od 1 lipca wszystkie zareje­
strowane na Litwie zakłady żywienia. M.in. przewidują one, 
że jeżeli konsument zgłosi pretensje co do jakośd potrawy, 
personel powinien ją zamienić lub zwrócić pieniądze.

Zatwierdzono przepisy łowiectwa na terytorium Litwy. 
Reguluje się łowiectwo zbiorowe i indywidualne, określono 
terminy polowania na faunę, wykorzystanie produkcji 
łowieckiej, wymagania bezpieczeństwa.

Przyjęto uchwałę w sprawie wykorzystania środków Na­
rodowego Programu Rolnego. Zezwolono na przydzielanie 
pieniędzy dla Centralnego Archiwum Państwowego Litwy— 
na dodatkowe przygotowanie dokumentów w sprawie przy­
wracania własności, służbie geodezyjnej, jak też na wydawa­
nie czasopism "Źemetvarka ir melioracija" oraz "Żemes 

. Okis".
Postanowiono oddzielić od państwowego zakładu lotni* 

czego w Kownie filię w Prenach, reorganizując ją  na 
przedsiębiorstwo samodzielne.

W ce la  pom ocy przedsięb iorstw om  towarzystw 
(związków) inwalidów dla rozszerzania produkcji I Jej zby­
tu, przyjęto stosowną uchwałę. Państwowemu Komitetowi 
Radia i Telewizji sugeruje się, aby częściej nadawał specjalne 
programy poświęcone omawianiu problemów pracy i żyda 
inwalidów, przyznając prawo bezpłatnego reklamowania 
swych wyrobów.

Postanowiono znieść reżim wizowy dla osób posiadają­
cych przepustki Organizacji Narodów Zjednoczonych, a 
które przyjeżdżają do Republiki Litewskiej i przebywają do 
90 dni rocznie lub przejeżdżają tranzytem.

Powzięto uchwałę w sprawie trybu nabywania samo­
chodów w placówkach budżetowych. Zabrania się im kupo­
wania za środki budżetowe luksusowych samochodów oso­
bowych w artości ponad  60 tys. litów , z wyjątkiem 
samochodów o przeznaczeniu specjalnym — karetek pogo­
towia ratunkowego i in. Tańsze samochody zezwala się 
nabywać tylko na podstawie pozwolenia założydela lub mi­
nisterstwa. Ministerstwo Komunikacji zobowiązano do opra­
cowania i zatwierdzenia norm zużycia paliwa samochodowe­
go, m etodyki określania, która będzie obowiązywała 
wszystkie przedsięb iorstw a, instytucje i organizacje 
państwowe.

P o s ta n o w io n o  o tw orzyć  R e je s t r  O rg a n iz a c ji  
Społecznych Republiki Litewskiej jako część państwowego 
systemu inform acyjnego. R ejestr ten  założy i będzie 
prowadził Departam ent Statystyki wspólnie z Minister­
stwem Sprawiedliwośd, naczelnikami powiatów i jednostka­
mi wykonawczymi samorządu terytorialnego.

Rzecznik prasowy rządu — ELTA

Rady samorządów, 
które dotknęła uchwała 

rządu RL o rozszerzeniu 
granic niektórych miast, 

postanowiły działać wspólnie

Najpierw zwrócić ziemię 
byłym właścicielom, 

potem decydować 
o zmianie granic miast

Dzisłąf w samorządzie rejonu wileńskiego (Rinktinćs 
50) odbędzie się narada przedstawicieli rad samorządo­
wych rejonów; wileńskiego, kowieńskiego, szawelsklego, 
trockiego i prienąfsldego. Znaczna część ziem tych rejonów 
według zaaprobowanego przez rząd RL (9 stycznia 1995

roku) projektu o zmianie granic ma podW*
Wilna, Kownu, Szawlom, Trokom, Ponły Ł.̂  |
nom. Rady samorządów powyżej wymłenlo^^ 
nie wyraziły zgody na oddanie ziem miastom. ^

Inicjatorem dzisiejszej wspólnej narady Jm  
morządu wileńskiego. Z jaką koncepcją co .
n k  terytorialnych rejonu przyszli jej I
naradę. Spytałem przewodniczącego riadygatno H j  
nu wileńskiego Andrzeja SILKĘ. Oto co I

— Zdanie przedstawicieli rad samorządowy^^ j 
naszego rejonu, jak również innych rejonów fe 
cielami których wypadło mi rozmawiać) jeit 
sta te po odebraniu ziem pod budowę faktycgguT^* 
stanie je zabudować i zagospodarować. Jedynie nr/* ̂  * 
wywłaszczyć ziemię u rdzennych mieszkańca* ^
wiając rolników jedynego ich środka dożycia—
R L na żadne opinie i interwencje rad rejonowych^ 
sprawie nie reaguje. Narada ma się przyczynić rUrirl* Vj 
wniknięcia w palące problemy dzisiejszej wsi i w y k i***0 
się ogólnej opinii co do zmiany granic terytoriaj^**11*! 
jonów. Zostanie wystosowane wspólne pismo do 
by nie akceptował tak pochopnej decyzji rządu Rl 
pierw należy dokonać,zw rotu ziemi jej pra* 
właścicielom i spadkobiercom, a następnie ewen 
myśleć o  przyłączeniu nowych terenów do miast. **

a  £ .  . ^ s P e r e / f t a d y  
Brytyjskiej o poziom,! 

nauczania języka angielskie0n 
_______________ w  szkołach Lk H,

Uczniowie i rodzice 
niezadowoleni z nauczycieli

Litewscy uczniowie i ich rodzice nie sq yiffiinrjjfcj 
poziomu wiedzy nauczycieli języka angielskiego, którzy 
nak  uczą tego Języka zgodnie z międzynarodowym ̂  
gami, sugerowała na konferencji prasowej dyrektor 
Brytyjskiej na kraje bałtyckie Susan Malngay.

Jednym z najaktualniejszych projektów lej orpnu^ 
dla pedagogów I uczniów na Litwie jest egzamin maianlm 
z Języka angie lsk iego , którego próbny projekt, p„ 
zasięgnięciu opinii pedagogów pracowników Minblershi 
O św iaty i. N auki o ra z  uniwersytetów zamierza cif 
opracować do roku 1997. Eksperci Rady Brytyjskiej nu. 
mleją, że na Litwie ten egzamin zamierza się zmienić. Ni 
Litwie jest więcej dobrych nauczycieli, toteż przekażemy h  
w ięc ej d o św ia d c z e n ia  i pom ożemy nawląui 
międzynarodowe kontakty, powiedziała S. Malngay.

Rada Brytyjska reprezentuje Wielką Brytanię za gra­
nicą. Jest to  niezależna, apolityczna organizacja, mając 
przedstawicielstwa w ponad 90 krajach. Utrzymuje ona więzi 
ze strukturami rządowymi, uniwersytetami, organizacjami 
biznesowymi i oświatowymi w Wlk. Brytanii i na cafya 
świede. Jest reprezentowana we wszystkich trzech bajad 
bałtyckich. W  Rydze, Tallinnie i Wilnie działają ośrodki 
oświaty i informacji dla anglistów, koonfynująoeważnepro­
gramy nauczania języka angielskiego.

W każdym ośrodku oświatowo-infonnacyjiiyfrprac^E 
konsultant języka angielskiego.

Ta organizacja w krajach bałtyckich administruje lELTC 
(International Englisch Language Testing System), Oty 
mają zdać chętni dostania się na uniwersytety* WIŁ Bryta­
nii.

R ada Brytyjska funduje system atycznie stypendia 
chętnym kontynuowania studiów na uniwersytetach taytp- 
skich bądź w instytutach badawczych. Typuje ona równia 
osoby ubiegające się o  stypendia rządu  bry ty jską 
Pierwszeństwo przysługuje tu nauce języka angielskiej mj* 
nizowaniu oświaty, ekonomice, naukom politycznym, adnu» 

strowanhi terytorialnemu, prawu międzynarodowemu*!** 
zacji działa Inośti kulturalnej, przedsiębiorczaśd izarządzań*

Organizacja ta wspiera również żyde kulturalne* 
Jach bałtyckich. Sporo imprez muzycznych, filmowycfl. 
graficznych, malarskich, zza kresu rzeźby i teatru pnrprtw* 
dzono w latach 1993-1994.

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank U>swsfcł od » awroa 1905 r. ustala asstąpaiącą rsUcfr Mts do walut ofecyck

Angielekie funty tUrUngl 
100 onwUóekk* drahai 
Auatra^aMs dolary 
Austrieckie szytingi 
tOOsiwti^ttsAsliUi aawl 
1000 bWorwsUcłi niMi 
Bslggsklsfrsnfcl 
CsseUa korony 
DmóoUs korony 
ECU
gataóakla korowy 
100 MezpeiWkk* peeet
100 a 
100
KsnadyisMe dolary 
Kirgiskie sowy 

Wahrtą podstawową Jest 030.

9.5490 
0.9027 
Z9674 
0.4191 
0.0907 
91*486 
01406 
0.1 MO 
0.717* 
53256 
0.3570 
3.1759 
0.2454
t a ta
ztaao
03704

100 ksrsf hoklrh tsng 
Łotswslds laty 
Zlot* polslds 
MoMawskls tsfs 
Nnrwsskls korowy 
Hotswdsrstds guldeny 
Franouskis frewkl 
100 ruM roayiskloti
aon
SIwpspursMs dolary 
FMaMaawrid 
Szwedzkie korowy 
Snusjoarskłs łrswld 
10000 ukrattakłdi

9.6611
7.6778
1.6961
0.9072
0.652S
2.0111
06X17
0.0699
61406
2.8369
09333
0.5602
3l8171

0.2752
01900
3.7034
29263

Wczoraj 
w Narodowy® 

Banku Polskini

Uly aa waha* podstswową I wsMą podstawową aa My banki

włąkaze od asftslowego przsz Bewk Uls«skl 
weMy bewkł skupefe I sprzsdsją weawg

•go kursu — 0,28 USD za 1 U, 
wyesgrodwnls za operacja 
ustslowydi przsz same ber

100 franków
francuskich 46.79

100 marak
niemieckich 166.33

100 dolarów
amerykańskich 232.49

100 funtów
brytyjskich 377.17

100 franków
azwafcarakich 198.68

*"£■

0 l f
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• mSrzv żartow ali, źc

stanie

^ ^ m a l B ,Dya,wu,d
«  h-f*

R * ^ n i e  u itd B fp y ,

nowa miss nazywa się Irena

druk, tyra nic-
^ ^ „ a g r ó d  konkursu

»*!i!!Ŝ K“itra' 0dby,osię'firTfidwnolcioin lo-

*  ■ - « « byty «wg” fcie
Bdżens Bobrowska, 

S p W f lS f i ;  im f E S k a  T o m e n -ABiieszka Tomen-

" “ S o f i i  obccni byli p 
Airowa Krystyna W idacka, 

^ d W y ^ b a w d y R P  An-
sltache wojskowy An-

w,, generalne*0 firmy "Budimez^
^'Stoki.dyni.orBrm y-G CH

Hziibw Tryk, wtefacidka 
^  podr&y Waieria M adqkia- 

wydawcy Wanda l  Romuald 
MiccztowMy (dwutygodnik "Znad
w?ji |  \ l | k \ r -  S i

Wśród gości znaleźli się  tez 
jjaniłsize najbardziej poczyt­
u j  piso litewskich — "Lietiwos 
mi' •Vjtirina naujienos", "Echp 
U-y*. *

Po krótkim zagajeniu rozmowy 
pazasL redaktora Krystyną Ada­
mowicz, przystąpiono do wyborów 
•Dziewczyny «Kuriera*. Ponieważ z 
njbantaej poważnych rzeczy można 
nobić cudowną zabawę, więc i wybór 
ma naszego dziennika przebiegał 
lietypowo, zgodnie ze starą dzie­
nną zabawą. Każdy z obecnych 
*ptóna długiej taśmie papieru imię 
ijtnnej dziewczyny, zwinął kilka ra­
zy kśmę i przekazywał ją sąsiadowi. 
Tm zrobił to samo. W ten sporób w 
■Jtanch Równej bohaterki wieczo­
ry paa członkami jury i  sponsorami 
*aęii leż udział dziennikarze, opera- 
J*zy telewizyjni i obsługujący 
^Ptezę pracownicy re d ak c ji.

•* Łowkiel, ona leż  będzi 
Pionować ■“ i  - - --naszej red ak cji w

bieżącym roku. Oby był on dla nas 
wszystkich szczęśliwszy niż ubiegły.

O b e c n i w z n ie ś li to a s t  za 
pom yślność nowej ^Dziewczyny 
«Kuriera». Potem nastąpiło rozdanie 
nagród. A  były one bardzo atrakcyj­
ne. Dwukasetowy magnetofon, ufun­
dowany jako główna nagroda przez 
"Budimoc", wręczył jej przedstawiciel 
na Litwę pan Janusz Haliński. Poza 
tym były przepiękne obrusy z haftem 
richelieu, zestawy kosmetyków, ele­
ganckie parasolki z firm  "Gech" i 
"E le k tr im ”, k o sm ety k i p an a  
Zdzisława Tryka, bielizna pani Wale­
n i  Maciej kianiec. Romuald Mieczko­
wski z  kolei podarował Agnieszce 
piękny album  reprodukcji, gdyż
uskarżała się ona to, że w szkołach tak
mało mówi się o sztuce.

Następnie przeprowadzono wy­
wiady, filmowano dla tełewi^i całą 
uroczystość. Spodziewamy się więc, 
że we wtorek, 14 marca TV pana 
Romka pokaże dziewczyny "Kuriera".

Nieraz nas pytają — dlaczego 
właśnie dziewczyny? Dlaczego kon­
k u rs?  J e s t  k ilka pow odów, dla 
k tó ry ch  organizu jem y im prezy. 
Pierwsza z nich — to tęsknota, po 
długich latach drukowania w gazecie 
różnego rodzaju dojarek i przodow­
nic pracy, za ładną młodą buzią. Dru­
ga — mamy na Wileńszczyźnie tyle 
pięknych dziewcząt. Większość z nich 
przemyka w życiu niepostrzeżenie, 
nie ma nadziei trafić kiedykolwiek na 
łamy gazet. Więc —  dla nich i w 
hołdzie im. I poza tym —  to  piękna 
o k a z ja  s p o tk a ć  s ię , pośm iać, 
pożartować. Bo głównym założeniem 
konkursu jest zabawa wbrew wszy­
stkiemu i  wszystkim.

B arbara ZNAJDZIŁOWSKA 

NA ZDJĘCIU: nasza m iss —
Ire n k a  Łowkieł ze Szkoły im . Sz. Ko­
narskiego.

F o t  M arian Paluszkiewicz

..suwany w dniu 4 m arca br. pu  u rońm y 
®«ny"). Wczoraj poseł odw iedził n asz ą  
oiobifcle upewnił się, le  lisi tak i redakcja 

ii F*Prawda, autor n ie wskazał swego adre- 
inlkw *e ^ a l a ,  że jes t to list anonimowy. Aby 

iizych konfrontacji z przedstaw icielam i

nie przystąpił do rozpatrzeń laapcui

 -------------------- Wypadki i wpad_ki
« i d u'l lM j. 1 rym  b w n r  1 T *K A iatu in  1 n h r

9 marca 1995 r. str. 3

U ł . - _  ,  -  ........................... .. władzy (a redakcji w obecnych trudnych chwilach zalety
Wracając do publikacji
^  **mleśclliśmy "Sprostowanie" p. Z. Sie- wicza (ewentualnie Inną osobę, która podpisała się *7™ 
t pr eMM frakcji ZPL w Sejm ie RL doły- nazwbidem) o kontakt z redakcją- Nie sądzimy, by w

*arzutów pod adresem  posła, jak ie  czasach dem okracji, kiedy wolność słowa gwarantuje
^ • W w li ic ie  do redakcji czytelnika A. W ojtkie- Konstytucja RL, miałoby to dla autora listu jakkśp r^ybe

(“Pnbllkowwjy w dniu 4 m arca b r . p t. "Brońmy konsekwencje. Z koki, redakę|a przeprasza posła Z. Sie-
. . .  ̂  W tfnral n m .)  AiiwlailTU n asz a  nilenowicza za niektóre nieścisłości podane w

Wojtkiewicza I liczy na przychylność poeta orszjego ono- 
blsle zaangażowanie w rozwiązywania aktualnych pro­
blemów "Kuriera Wileńskiego".

w .  Wormacją MSW RL w republice 7  m arca br. dokonano 163 w o k a ta , ap e lu ją c e g o  uu  -t 
było: 1 zabójstw o, 1 obrafcm le d a ta , 3  gwałty, 12 Okręgowego o 

■uj ^ t o fotwa, i o  rabunków. 2  oszustw a, 132 kradziaże, w  tym  “ f ^ J ^ p j e c z o e g ^  czyli
W ^ w .Z n a la z f a m o  1 2 w c z ^ l . l  uprow adzonych aut.

mu.* ? " 0 4 " " » « • , w których 1 o s o b a  zginęła. Wydarzyły s ię  3
J h i w  bVto. Znaleziono zwłoki 2  denatów. Po»zuku|e a lf  15 

®»6b. Zatrzymano 52 o sob y  podejrzane o  popełnienie

J®den— . dzień w  Wileńskim 
Sądzie Okręgowym

* p ro c e a n u iu  niepłacenia podatków. W toku rozpa-
H  wtorek w S -  i  l  tiywanla sprawy ujawniono tez inne
5 S  ol>* ^  niedociągnięcia Bnanaowe. Sędzia V.
S & ,^okaa U ^ ? . ćJ* arK  V alanćius zadecydow ał odroczyć

1 *■ sS °  “““ nów » sprawę i zobowiązać Instytut Eksperty-
kt5 tT o ^ w ? l": rCy W  Sądowej ustalić wielkotó strat. Po

| > S “"  p o d a fk ó w ^ ?  "S  °  p ierw szej rozp raw ie “^ o w c j^ A .
k  t>Ł,!? lar«; decojL. Aliwoka'  S ta iaitis umknął w łm ą  dal, az w
N ^ o T 1̂ 2? 0 październiku ub.r. został ujęty i n a
S  tljyj . ' ta&y drugą rozprawę sądową był juz przy

W ,pnmic w ie S n y T  .syfcie funkcjonanu^  *
więzienia na Łukiszkach. I

1 botii. sąd nie Offłn«lł Hf kanonia in^MÓłÓW spn
cien ia  n a  ł u h m w v « .

^ i w qwJem W  toku badania szczegółów sprai
A - wy ujawniło się, i e  jeat podslawa do 

^  °  niepłacenie ---- —n..łŁ<wicar7_enia^dlate^Włn ""v|n«Łciiic
^ "konkS1® " ' konkrc- 

b rb  H f §  Strat,
p‘ l'*"wzpnyczyny

wy ujawnuu J—  r —
zwiększenia zakresu O ^ rK n ia . d alc- 
Eo sąd orzekł dodatkowe iledzlwo. 
Wlainie tę decyzję zaskarżył 
A. Stafaitisa. Wlleliski Sąd Okręgowy

UWWWWVWWWUWI/WUUV

 ®  —  zawsze
Wileński 2 Tobą!

Indeks 67218

JEDYNA POLSKA GAZETA CODZIENNA 
JEST ZAGROŻONA,

ALE NIE ZE STRONY CZYTELNIKÓW! 
Prenumerata na kwiecień i II kwartał 

trwa do 10 marca br.
Koszty dla Czytelników na Litwie

na 1 mieś. na 3 mies.

W yrok na syna. 
który zamordował maik? 

Wileński Sąd Okręgowy ogłosił
w w ok na Iwana Januszkiewicza (ur.
S o  r.) i skazał go na 15 lat pozta«fc-
Dia wolnofci za popełnienie un^ . n̂ °  
zabójstwa. Sąd prżyziuł go nadw nl

r ^ e t ó w u b i ^ y m r o t a L Z n J ^

S S s r s

bez dostarczania 
z dostarczaniem

4,00 Lt 
8.40 Lt-

12,00 Lt 
25,20 U

P r e n u m e r a t ę  z- d o s t a r c z a n i e m  
m o ż n a  z a ł a t w i ć  na  k a i d e j  p o c z c i e .

Proponujemy również 
ponad dwukrotnie tańszą prenumeratę

j Jeżeli, szanowny Czytelniku, zaabonujesz "Kurier Wileński" bez ' 
[ kosztów dostarczania i w ciągu dnia lub tygodnia będziesz go mógł odebrać 
S w redakcji (mogą to uczynić Twoi krewni, zną}omi), to koszty prenumeraty , 
! wyniosą: Na 1 MIESIĄC — 4 LT (ZAMIAST 8,40), NA 3 MIES. — 12 LT I 
; (ZAMIAST 25,20).

Prenum eratę m ożne załatwić w redakcji "Kuriera 
Wileńskiego”, LAISVĆS PR 60, PIĘTRO XI, POKÓJ 1115, W 
DNIACH PRACY OD GODZ. 9  DO 17, TEL 42-78-01, U 
KOLPORTERÓW SPOŁECZNYCH W SZKOŁACH ORAZ U 
P. ALICJI KLIMASZEWSKIEJ W POLSKIEJ KSIĘGARNI 
S.K. (UL. OSTROBRAMSKA 9, TEL. 62 -55-06), od 
poniedziałku do toboły włącznie, godz. 10-18.

W przypadku tańszej prenumeraty, zaprenumerowany 
egzemplarz bfdzla można odebrać w redakcji. Cl, którzy 
zaabonow ali n a sz  dzitnnlk  w księgarni, będą mogli 
odbierać go przy uL Ostrobramskie) 9.

L w w w

JUTRO OSTATNI DZIEŃ 
ZAŁATWIANIA 

PRENUMERATYf
u u w w u u w w / /WUWMWVWVVWWVMWWVVWtfWWW

Emerytury dla obywateli Litwy, 
mieszkających stale za granicą

W walucie wymienialnej do kraju 
zamieszkania lub w litach na konto

k a n l r n u i a  U J )  I itw ifi

r , .  „  Tryfc ten .nrwwomocplł się od 1 stycznia dt. ■ J°»

maU ,U le m teszk^cy z . g r ^ M  ^ . t « l « ,  ^  
odpowUd^łą o k « f l . n ^  w »U w le •
otrzymania I ^ T i w ^ c  w pizedsięblotsłwacb, Instytacfacb,
.  m ya a s ł ^

Przepis ̂ t y < ^  dvplomsWcznych i piacówtach konsularnych
1Ub^ WJ ^ S ^ S t h ^ < S S t ^ u ^ n i a  s i, również 

'  RcpuMiki U tcw stoj.O krrf obcego paóstwa.

k o s s s S S S S S ? ^ s s s s s s s S:

j umowy lt*M*ynarodc«e. „ to m irtl do pm«w*, w któiyW
Emeryturę oblicza się i l**)®** „ - ^ „ a  w walucie wymliMlaM

obywatel mieszka stale, okolonego pczez Bank
według oligalnego kursu „a życzenie obywatela emerytura
Utewski W dniu wysiana emojrtury- ^  mewskim albo na

może być J2 risCa0,  w litach osobie mieszkającej na L1" * -

na stale do Litwy. -■ . . — -------“T, 1 , „ “lr r r iP d^atkow o

pracować w sądach 
kodeksu ^ O ^ l ^ T d z i e d  _ z  wyznaczenia. P isa się im a
m c v .  Sądzie Okręgowym 52w y. 
^ h i ^ n w i l N a W ^ -
59  litów. w “ » ^ L B̂ i , n x n i e .  
sa, nie jest t o ; ^ ^ T J f i m o w i e  
Adwokat, B d g rp  przCTOdni-

Pnwledzlał. ie  dawno nosH stę z my«ą
L t S m d ^ w .  s  Później odebrani, 
sobie życia.

C zy znowu strajk
adwokatów? .

W ub. w to rek  w Sądzie 
Okręgowym m. Wilna miała być ro^pa-

k»™  1S S U a  Z  WHkomierza 
S T S l l n a  10 łwiadków. N te W . 
Sraw c odroczono, bowiem nie zjawrf

S S s to s s i u w naerodzem a  w -iaitzw aMinisicraww - - -  .

J ^ ^ l o  się z finansowania pm ry ad-

Przygotowała 

Leonarda JUBOIEł^^*



" KURI ER WI L E ŃS K I "
Z d o n i e s i e ń  P A P ,

Ze świata
9 marca 199S i

ELTA , P A I P R E S S

Estonia
Po wyborach: rozmowy 
koalicyjne będą trudne

(Dokończenie ze sir. 1)
Wysuwany przez PK-ZL na premiera H it Vahi zapowiedział, że rozmowy na 

temat stworzenia koalicji rządowej będzie prowadził zarówno z plasującą się 
bardziej na lewo Partią Centrum jak i bardziej prawicowymi: Partią Reform oraz 
Partią Prawicy. Żadna z nich nie wykluczyła możliwości współpracy z sojuszem 
PK-ZL, jednak zaczynają wysuwać warunki. Lider Partii Reform Siim Kallas 
powiedział, że "pod pewnymi warunkami" wejdzie ona do rządu ze zwycięskim w 
niedzielnych wyborach sojuszem oraz że spodziewa się z jego strony propozycji 
łącznie z listą ewentualnych tek ministerialnych.

Przedstawicielka Partii Reform Valve Kirsipuu powiedziała zaś, że ugrupowa­
nie to wejdzie w koalicję z Vahim, jeśli ten porzuci swych ludowych partnerów, 
którzy domagają się ochrony rynku wewnętrznego i subsydiów dla rolnictwa. 
Zarówno ona jak i przedstawiciele Partii Prawicy wykluczyli ewentualną koalicję 
z Partią Centrum. "Poczyniła ona obietnice, których nie moglibyśmy spełnić" — 
powiedziała Kirsipuu.

Tymczasem jedna z partii sojuszu PK-ZL: Związek Farmerów wykluczyła 
możliwość współpracy z Partią Reform, bowiem pragnie ona — jak powiedział 
lider Związku Eldur Pardcr — "zdusić rolnictwo".

. v  ■ m  m m  i i i

U krahm

Dzień Kobiet
Międzynarodowy Dzień Kobiet Jest na Ukrainie w dalszym ciąga dniem 

[wolnym od pracy i oficjalnie uznawany za święto. We wtorek w kijowskiej Operze 
odbył się z tej okazji wielogodzinny koncert, w całości transmitowany przez 
pierwszy program telewiajL

Cała prasa kijowska — od skrajnie 
prawicowej do lewicowej — na pier­
wszych stronach zamieściła życzenia z 
okazji 8 marca. Ponieważ na Ukrainie 
tradycyjnie za początek wiosny uważa 
się pierwszy marca — niektóre gazety 
połączyły te dwie daty, uznając Święto 
Kobiet także za Święto Wiosny.

Dziennik "Kijewskije Wiedomostf1 
oraz  inne gazety, w śród rad  dla 
mężczyzn, dotyczących ich zachowania

. się  w dniu święta pań, umieściły 
następujacą: "wróćcie tego dnia trzeźwi 
do domu”.

'N iek tó re  z. gazet zam ieściły  
artykuły, dotyczące tradycji tego dnia 
za władzy radzieckiej, podkreślając 
przy tym, że w owych czasach idea tego 
święta stała w sprzeczności z godnością 
kobiety. "Kazano wam, drogie panie, 
pracować jako traktorzystki, murarki, 
ś lu sa rk i czy suw nicow e” —

diowych. Nigdzie jednak 
nowino potrzeby istnienia 
pod zarzutem, ie  ]e« 
munistycznym”. PU®.

W ukraińskich zakba^. 
wręczano kobietom kwiaty- 
upominki. Tak byto 
zagranicznych, tunkcjoouj^^T®^ 
jawie. Przygotowania d o S V '^

ni, zwłaszcza wskłepachzkoi^^ffi
i słodyczami.

Ósmego marca do pohyinj,
cach stolky Ukrainy 
nawet jak na świąteczny 
W lrod nielicznych prachod^ * 1 
w ie w ogóle nie by| 0 kob| J *  
świętowały.

Kreml przeciwko władzom Moskwy
(Dokończenie ze sir. 1) 

"Struktury m afijne zrosły się 
z  organam i adm inistracyjnym i 

i z MSW"
Oficjalnie, celem krucjaty jest roz­

gromienie "struktur mafijnych" (taki 
moskiewski odpowiednik czeczeńskich 
"nielegalnych bandyckich ugrupowań 
zbrojnych"). Ponieważ w Moskwie — 
jak oświadczył Borys Jelcyn 2 marca na 
.spotkaniu z pracownikami telewizji 
Ostankino, "struktury mafijne zrosły 
się z organami administracyjnymi i z 
MSW”, to jednym z rezultatów kampa­
nii ma być zaprowadzenie "porządku 
konstytucyjnego" również w moskie­
wskiej milicji i władzach miasta. 

Zabójstwo Listjewa "otworzyło" 
Jelcynowi oczy n a  oczywiste 

dla wszystkich fakty 
Powodem, który otworzył Jelcyno­

wi oczy na oczywisty dla człowieka z 
ulky fakt, że w Moskwie (i w całej Ro­
sji) w takt uspokajających kołysanek 
mówiących o demokracji wyrastały 
potężne grupy mafijne, było kolejne, 
.czternaste już w tym roku w Moskwie, 
zabójstwo na zlecenie. Ofiarą mordu 
padł tym razem gwiazdor rosyjskiej te­
lewizji, dyrektor generalny programu 
Ostankino — Władisław Listjew. Jego 
śmierć wywołała wśród Rosjan szok i 
groźny pomnik buntu.

Prezydent zareagow ał we 
właściwy d la siebie sposób 
Jelcyn zareagował we właściwy dla 

siebie, emocjonalny sposób. Podczas wi­
zyty w Briansku w 1992 roku , 
wysłuchawszy skarg na wysokie ceny 
kiełbasy, Jelcyn polecił zwolnić dyrekto­
ra największych (i efektywnie pracują­
cych) zakładów  mięsnych. Po 
przyjeździe do Ostankina prezydent 
zapowiedział odwołanie prokuratora 
Moskwy P on omanowa i szefa moskie­
wskiej milicji Pankratowa. Oczywiście, i 
Ponomariow, i Pankratow ponoszą 
odpowiedzialność za dramatyczną 
sytuację kryminogenną w stolicy. Ale nie 
mniejsza odpowiedzialność spada 
rów nież na m inistra  spraw  
wewnętrznych Wiktora Jerina czy na 
p.o.prokuratora generalnego Rosji 
Iljuszenkę.

Nie tylko Łużkow je s t 
człowiekiem, k tóry "rozumie 

o  co chodzi"
Burmistrz Moskwy Jurij Łużkow 

uznał, że odwołanie Ponomariowa i 
Pankratowa bez uprzednich konsulta­
cji z nim jest wyrazem nieufności 
Kremla także wobec władz miasta. 
"Jesteśmy ludźmi, którzy rozumieją o 
co chodzi i nie będzie żadnej zwłoki w 
naszej reakcji na taką decyzję" — 
powiedział Łużkow. Nie tylko Łużkow 
jest człowiekiem, który "rozumie o co 
chodzi". Polityczny i ekonomiczny pod­
tekst decyzji o zwolnieniu prokuratora 
oraz szefa milicji był czytelny dla wszy­
stkich. "Kreml zadaje cios burmistrzo­
wi Moskwy" — pisze "Siegodnia". 
"Kreml przeciwko władzom Moskwy:

zwycięstwo może odnieść mafia” — 
"Kommersan t Daily".

Jelcyn widzi w b u rm istrzu  
M oskwy groźnego ko nkuren ta  

Krótko mówiąc— otoczenie Jelcy­
na chce się pozbyć Łużkowa. Dlaczego 
kręmlowscy stratedzy chcą odsunąć 
potężnego burm istrza Moskwy, w 
którego lojalność Jelcyn nie miał pod­
staw wątpić? Pierwsza odpowiedź jest 
oczywista: Jelcyn widzi we wpływowym 
burmistrzu Moskwy konkurenta w wy­
borach prezydenckich.

K om panią przeciwko 
Łużkow owi-Gusinskiem u 

kierow ał sze f Służby 
Bezpieczeństwa P rezydenta 
Być może, doradcy Jelcyna tak fa­

ktycznie przedstawili prezydentowi 
sytuację. Oficjalna rządowa "Rossij- 
skaja Gazieta" przed kilkoma miesiąca­
mi opisywała groźny "spisek Łużkowa", 
który miał rzekomo knuć intrygi prze­
ciwko prezydentowi Borysowi, aby 
pozbawić go stanowiska. Sojusznikiem 
Łużkowa w tych niecnych knowaniach 
miała być grupa finansowa "Most" i jej 
szef Władimir Gusinski. N ietrudno 
było dostrzec, że kampanią przeciwko 
Łużkowowi-Gusinskiemu kierował 
szef Służby Bezpieczeństwa Prezyden­
ta (SBP) generał Aleksandr Korżakow, 
a za propagandową stroną akcji krył się 
były minister prasy i informacji Michaił 
Połtoranin. Korżakow posunął się do 
otwartych gróźb pod adresem Gusin­
ski ego i jawnych akcji zastraszania: 4 
grudnia ub.r. agenci SBP bez sankcji 
prokuratora zatrzymali i poturbowali 
ochronę Gusinskiego.

W ieczorem  tego sam ego dn ia  
S iew astjanow  p rz esta ł być 

szefem  F S K  w M oskwie 
Pojawienie się grupy uzbrojonych 

ludzi w centrum Moskwy wywołało 
zainteresow anie ówczesnego szefa 
F ederalnej Służby Kontrwywiadu 
Jewgienija Siewastjanowa. Podczas 
"wyjaśniania kto jest kto" ludzie Sie­
w astjanow a (o d p o w ie d z ia ln i za 
bezpieczeństwo w stolicy) poturbo­
wali ludzi Korżakowa (odpowiedzial­
nych za bezpieczeństwo prezydenta). 
Wieczorem tego samego dnia Siewa­
stjanow przestał być szefem FSK w 
Moskwie.

Później Łużkow zapewnił, 
że n ie m a zam iaru  ubiegać się  

o  stanow isko prezydenta 
Prowokacja wobec grupy "Most" i 

odwołanie Siewastjanowa było pier­
wszym ostrzeżeniem wobec Łużkowa. 
Kilka tygodni później Łużkow publicz­
nie zapewnił, że nie ma najmniejszego 
zamiaru ubiegania się o  stanowisko 
p rezyden ta , zam ierza n atom iast 
kandydować w przyszłych wyborach 
burmistrza Moskwy.

Komentator "Siegodnia" (gazety 
finansowanej zresztą przez grupę 
"Most”) Michaił Leontjew pisze zasad­
nie, że Łużkow nic myślał o prezyden­
turze chociażby dlatego, że nie miał —

jako burm istrz Moskwy właśnie •— 
żadnych szans.
Łużkow m ógł stać  s ię  zapleczem  

finansowym tego czy innego 
kandydata '  v 

Ale także jako burmistrz Moskwy 
Łużkow pozostawał niebezpieczny dla 
Korżakowa ze względu na swoje powią­
zania ze światem rosyjskiej finansjery. W 
Moskwie skupiona jest większość (60-30 
proc.— według różnych ocen) rosyjskie­
go kapitału. Stwarzając sprzyjające wa­
runki strukturom bankowym, Łużkow 
siał się obrońcą ich interesów. Dyspo­
nując potężnym poparciem "nowych bo­
gatych" Łużkow mógł odegrać ogromną 
rolę w wyborach prezydenckich niejako 
kandydat, ale jako zaplecze finansowe i 
organizacyjne tego czy innego kandyda­
ta . W  tym  sen s ie  Ł użkow  m ógł 
rzeczywiście zagrozić Jelcynowi 

W  R osji trw a decydująca faza 
podziału w łasności 

Inna, bardziej wiarygodna przyczy­
na konfrontacji Kremla i Moskwy 
wiąże się z faktem, iż mając powiązania 
z  jednym i g rupam i finansow ym i 
Łużkow stał się automatycznie prze­
ciwnikiem innych grup. "W Rosji trwa 
obecnie decydująca faza podziału 
własności i konkurenci w walce o 
władzę i własność są usuwani przez 
swoich przeciwników" — tłumaczy 
przywódca Komunistycznej Partii R o­
sji Giennadij Ziuganow, który także nie 
ma wątpliwości, że odwołanie Ponoma­
riowa i Pankratowa świadczy o  "próbie 
usunięcia Łużkowa".

Łużkow a chcą odsunąć —  
koncerny  "ŁogoYaz" i "Olbi" 
"Siegodnia" wymienia dwie takie 

grupy, zainteresowane odsunięciem 
Łużkowa — koncern "ŁogoVaz" (mo­
nopolista w handlu samochodami) i 
koncern "Olbi". i

Dyrektorem "ŁogoVaza" jest Bo­
rys Bieriezowski. Jest on także wicepre- 

■ zesem R ady D yrektorów  telewizji 
Ostankino. Zastępca Bieriezowsldego 
był z kolei wicedyrektorem wykonaw- 

' czym telewizji (dyrektorem był zamor- 
> dowany Władisław Listjew). Bieriezo­
w ski j e s t  uw ażany za b lisk ie g o  

; człowieka Korżakowa i ministra Jerina. 
i Kiedy prowadzący śledztwo w sprawie 
,zabójstwa Listjewa milicjanci chcieli 
1 p rzesłuchać B ieriezow skiego, ten 
poskarżył się Jerinowi.

K oncern  "Olbi" m a ścisłe 
zw iązki finansow e ze S łużbą 
B ezpieczeństw a prezyden ta 
Na czele koncernu "Olbi" i związa- 

I nego z nim banku "Kredyt Narodowy" 
stoi młody, niespełna 30-letni Oleg 
Bojko, do niedawna przewodniczący 

i Komitetu Wykonawczego Partii De- 
I m okra tyczny W ybór Rosji (Jegora 
Gajdara). Koncern "Olbi" ma ścisłe 

,zw iązk i f in an so w e ze  S łużbą  
Bezpieczeństwaflrezydenta (przez "Ol­
bi" SBP kupowała wyposażenie za gra- 

; nicą), a  Bojko uchodzi za człowieka 
Korżakowa. Poparcie Korżakowa Boj­
ko ocenił wyżej niż swoją przygodę z 

j partią DW R i — w odróżnieniu od Je- 
. gora Gajdara — poparł wojnę w Cze­
czenii, po czym opuścił kierownicze 

i stanowisko w partii.
S ta rc ie  między grupam i 

interesów  przekszta łc iło  się  
w konflik t m iędzy K rem lem  

a  w ładzam i stolicy 
j 5 Starcie między różnymi grupami 
S n te resó w  p rz e k sz ta łc iło  s ię  w 
konfrontację między Kremlem (grupa 
'Korżakowa) a władzami miasta (mo­
skiewska grupa Łużkowa). Słowa o  wal­
ce z mafią są propagandową zasłoną 
dymną bezkompromisowej walki o 
kontrolę nad finansami, które mają 
pomóc w uzyskaniu władzy politycznej.

Z  dużym  prawdopodobieństwem 
można założyć, że obie grupy tą tik  aj 
inaczej powiązane | e  strukturami 
przestępczymi. Ze względu n a  kootrołę 
nad służbam i specjalnymi grapie 
Korżakowa oczywiście łatw iej jest 
operować tym argumentem, podrzu­
cając środkom masowego przekazu (« 
tym i zagranicznym) różnego rodzaju 
teorie.

Czy Łużkow wybierze rolę 
"skrzywdzonego”

We wstępnej fazie konfliktu pro­
blem  sprow adza się do tego, a j 
Ł użkow  pod ejm ie  rzuconą i ~
rękawicę (a instrumenty d o  wafla poli' 
tycznej Łużkow ma nieporównanie 
większe niż np. Chasbułatowz Rncfr 
jem), czy też wybierze rolę "sknywdzo- 
nego" i wycofa się — dla rozbiegu.# 
cynow i, "skrzywdzonemu" prw* 
Gorbaczowa rola taka p rzyn iosą  du# 
profity polityczne. ^

M oskiew ski garnizon miłuj* 
po p iera  burmistrza 

Za Korżakowem (Jelcyn*®) 
ap a ra t państw a. Łużkow, §||jj!;. 
słabszy, także nie jest bezbrooty^  
ster Jerin zapowiedział wprowsdzoj* 
do Moskwy "dla wzmocnienia 
wskiej milicji" 10 tys. żołnierzy 
Moskiewski garnizon milicji pop? 
Łużkowa i domaga się, 
wytłumaczył swoją decygę o od***  ̂
Pankratowa. ^  ]

Istnieje, wcale niemałe, ,
podobieństwo, że i tym razem, r a | |  
nie jak  w grudniu ubx , do 
konfrontacji nie dojdzie ^ 
znajdą kompromisowe rozwi*2*®̂  |
nowo dzieląc strefy wpływów*

NA ZDJĘCIU: to tn k o t MS'ł "  
wjeźdzle do Moskwy.

Fot.
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Efilityka
Ustawa budżetowa, prawo i polityka

na 1995 r. uchwalona została p n z  Sejm 30 grud- j j j  
^ W K tf* * ^ u ^ p ópf»v » k 3 a ty czn la b f.W ty m » » in y m  dniu 

ustawę Prezydentowi do podpisu.

DlJe4
H  zM“ ri,ł

b B B H
W** ^ M i e i o ^ k o ""1 

odwoływał się do

^ ■ ^ ■ « 3U5i?dOCb0̂  * l « ^ lB* i«n ik iem nrl.
j n « i*a“ L 1 min. planowaną

^ t ^ * P ° da,ln lcd “ Ób 
U ^ ^ w e e f n i g  pn^ 1 

TK całą ysBSS P0‘tot" 
ulaniem prezydenta

niezgodna z konstytucją jest cała usta­
wa podatkowa, nie mogą więc być zgod­
ne z prawem dochody uzyskane na pod­
stawie takiej ustawy.

7 marca prezydent wycofał ustawę 
z TK i podpisał ją.

Po zaskarżeniu ustawy, rząd i Mi­
nisterstwo Finansów wyjaśniały, że do­
cho d y  p o d a n e  w za łącz n ik u  są  
wielkością szacunkową. R eso rt fi­
nansów uznał, że na podstawie projektu 
nie można realizować dużej części wy­
datków budżetowych. Według MF, bez 
ustawy niemożliwe było emitowanie 
papierów skarbowych, ze sprzedaży

k tórych  finansow ane są wydatki 
budżetu. Równocześnie budżet nie 
mógł być— bez ustawy— finansowany 
pizez NBP. Zamiast 103 bln starych zł, 
zapisanych w ustawie budżetowej, NBP 
m ógł na p o d staw ie  p ro jek tu  
finansować budżet do wysokości 2 
proę. wydatków, a więc do ok. 18 bln 
starych z i

Niepodpisanie budżetu łączone 
było z przepisem konstytucji, pozwa­
lającym prezydentowi na rozwiązanie 
Sejmu, jeśli w ciągu tizech miesięcy nie 
uchwali budżetu.

Podpisanie ustawy nie ^k lucza  
zaskarżenia jej do Trybunału Konsty­
tucyjnego.

j Kaczyński: dobrze, że Bartoszewski kieruje 
polską dyplomacją

[ prezes Pozta«n>e"“  c “ ‘f “m

P lstM !« ip ray dCTtawslror,<; 
Lwitotó, *  jednocześnie i gett 
I Ljja! Mam nadzieję, że premier
jfctajeśtiifflj rozsądniejszy n izprc- 

■

ny, to będę się bardzo cieszył, bo tutaj 
już nie chodzi o rząd, tylko o  Polskę"— 
powiedział.

Kaczyński ocenia jednak rząd Ole­
ksego jako "szczególnie konfliktogenny 
w razie dużych napięć społecznych", a 
to dlatego, że "reprezentuje władzę dla 
znacznej częśd społeczeństwa obcą". 
Na pytanie, czy jego zdaniem parla­
ment dotrwa do wyborów prezydenc-

m m §£? f  Einanse
Spadek kursu dolara 

w warszawskich kantorach
Śtiitowy spadek wartości dolara 

■wpływ na km  m waluty w kanto- 
ncŁWcl̂ gu 2*3 dni dolary potaniały 
i tlikimłsla największych kantorach 
• Wmówię średnio o 20-30 gr. W 
J^jna stołecznych kantorów spa- 
j kk kam wyniósł nawet 50 gr. Wiele 
uilirłw obserwuje wzm ożoną 
l'ł®W lej waluty w porównaniu do 
| p̂oprcwinkh. Spadek kursu dolara 
*fciku*£slę dla polskiej gospodar- 

-  m i i  I  wiceprezes
^WiioldKod&kL

[, z trendem światowym, 
zareagowały na spadek kursu 

J ' “P ^ w r ^ u - —poinformo- 
1 ,581®  I  warszawskich kan-

w iceprezes NBP W itold Koziński. 
Złoty relatywnie się wzmacnia, co ozna­
cza spadek tem pa jego dewaluacji. 
Ponadto tan ieje obsługa polskiego 
z a d łu ż e n ia , p o n iew a ż je s t  o n o  
wyrażone w dolarach. Zmiana kursu z 
kolei nie powinna mieć wpływu na 
wysokość rezerw dewizowych, bo te 
opiewają na różne waluty koszyka. Zda­
niem Kozińskiego, trudno dziś jeszcze 
oszacować wpływ zmiany kursu dolara 
na eksport i im port To zależy od tego, 
w jakich walutach są kwotowane kontr­
akty. Z  pewnością można mówić o 
podrożeniu importu, zwłaszcza z Nie­

'  jecnym i  warszawskich kan- Rzeczywistą cenę dolara w Polsce 
' Pr̂ ytiadowo w kantorze przy określa też tzw. poszerzona do 2 proc.

^  w poniedziałek dolary marża kursu sprzedaży i kupna dewiz w
^ ^ 2 3 ^ 9 0  gr,we worek rozliczeniach NBP z bankami kome

awprunkck: I p r z y  Krato- 
Mjjm m'e*au w poniedziałek po

I  *t<llaPoJ.v!̂ rW <̂°̂ ara możc okazać 
[ ^  kotliny-powiedział I

rozliczeniach NBP z bankami komer­
cyjnymi Rezerwy dewizowe Polski są 
duże, zaś wprowadzenie od 6 bm. po­
szerzonej marży oznacza w istocie

kich Kaczyński odparł, że tylko jakieś 
gwałtowne wydarzenia społeczne, jakiś 
wielki strajk może doprowadzić do 
podważenia parlamentu.

"My sobie tego nie życzymy. Wi­
dzimy możliwość odwrócenia biegu 
wydarzeń w drodze demokratycznej 
z g o d n ie  z k o n s ty tu c ją "  — 
powiedział.

■  i  W s js k a  

Cywilna 
kontrola —  
konieczna

"Armia powinna być jedynie in­
strumentem prowadzenia polityki; sa­
ma nie może prowadzić żadnej polityki" 
—  powiedział Je n y  Milewski, wicemi­
nister obrony narodowej. Jego zda­
niem autonomia wojska jest "niebez­
pieczna dla demokracji, bo sytuacja 
może ewoluować w stronę politycznego 
upodm iotow ienia sił zbrojnych i 
przekreślenia cywilnej kontroli nad 
wojskiem".

Milewski twierdzi, że minister ob­
rony powinien mieć zapewniony rze­
czywisty wpływ na siły zbrojne. Uważa 
też za konieczną rotację kadr na stano­
w isk ach  dow ódczych , łączn ie  z 
najw yższym i. S zef sz tab u , jako  
najwyższy organ dowodzenia, musi 
podlegać demokratycznie wyłonionej, 
cywilnej władzy politycznej: ministro­
wi, premierowi lub prezydentowi

K c n u u c j iuai*y ułuowm "  —• powiedział Milewski, podkreślając, że
p ew ną a p re c ja c ję  z ło te g o , czyli "logika naszych rozwiązań konstytucyj-
zwiększenie jego wartości wobec walut okazuje, iż powinien to być mini-
wymienialnych. ster".

Astrologowie: Oleksy nie będzie miał 
łatwo

Oleksy nie będzie miał łatwo, i nie najlepiej zrobił, godząc się na objęcie 
funkcji premiera— uważa redaktor naczelny pisma "Wróżka", Danuta Góre­
cka, cytując przepowiednie, wysnute przez redakcyjnych astrologów.

Szef rządu jest spod znaku Raka, i na dodatek jest b. silnym Rakiem — 
mówi dalej Górecka. Urodził się 22 czerwca 1946 roku, w Nowym Sączu, o 
godzinie 1235. Godzina jest zawsze b. istotna, gdyż na tej podstawie zawsze 
ustala się tzw. ascendent, a ten określa dalsze postępowanie i przyszłość 
człowieka.

W opinii astrologów, Oleksy został marszałkiem Sejmu, m.in. dlatego, że 
niczyjego, w tym i jego horoskopu, nie można układać w oderwaniu od 
horoskopu państwa. A z tego horoskopu wynika, że Sejm jest także w znaku 
Raka. W związku z tym, na zasadzie zbieżności znaków, w roli przewodniczą­
cego parlamentu, Oleksy czuje się najlepiej, i ma wtedy najsilniejszą pozycję. 
Jest on, w jakimś sensie, urodzonym marszałkiem — stanowczo twierdzą 
astrologowie.

Ascendent Józefa Oleksego, to jest koniec znaku Panny, i dlatego domi­
nują w nim już cechy Wagi— mówi dalej Górecka. Dlatego też m.in. wygląda 
tak, jak wygląda, czyli jak księżyc w pełni. Z  tego położenia ascendentu można 
także—zdaniem astrologów—wyciągnąć wnioski jak najbardziej polityczne, 
a mianowicie takie, że szef rządu będzie ustępował prezydentowi Wałęsie. 
Głównie dlatego, że Lech Wałęsa jest właśnie spod znaku Wagi. W dodatku 
jeszcze, polski prezydent, w znaku Raka ma ascendent. To zaś skłania do 
konkluzji, że Wałęsa ma duży wpływ na Oleksego, i może mu wiele narzucić. 
Premier będzie zatem nadal ustępował, mimo swych obietnic, że nie będzie 
tym przesadzał — kontynuuje Górecka.

W pewnym momencie, uważają astrologowie, przeciwko Oleksemu może 
nawet wystąpić koalicja, która dojdzie do wniosku, że ten zanadto już ustępuje 
Wałęsie. Kłopotów może być zatem co niemiara.

Z  ż y c ia  w z ię te

Wdzięczność
Na wydzielonym parkingu dla VIP-ów przed szczecińskim ratuszem 

kierowca wojskowego tarpana, należącego do 17 batalionu saperów, 
manewrował tak nieumiejętnie, że zmasakrował hyundaia, należącego do 
wiceprezydenta miasta. Tarpan stanowił dar miasta Szczecina dla wojska. Ot, 
wdzięczność.

Sami sobie winni
Zakład telekomunikacyjny w Rzeszowie postanowił zdjąć wszystkie sie 

dem automatów telefonicznych zainstalowanych niedawno na terenie miej 
scowej Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego PZL na usilne prośby jej załogi 
Po raz kolejny przy opróżnianiu automatów okazało się, że nie ma w nich ani 
jednego prawdziwego żetonu — wszystkie były fałszywe, idealne wagą, raz 
miarem i nowiutkie jak spod sztancy. Ale nie ma się czemu dziwić, w fabryce 
robiącej tak precyzyjne mechanizmy, jak silniki do samolotów odrzutowych 
i helikopterów, produkcja banalnych metalowych krążków nie stanowi 
większego problemu.

Wystrzałowe danie
Za komuny kelnerzy bili, bo byli sfrustrowani, że nic nie ma w karcie 

Teraz menu aż się przelewa, a kelnerzy bywają równie wystrzałowi jak dama, 
k tóre oferują. O to w restauracji "Morena" pod Koszalinem klient 
zakwestionował wysokość rachunku. Na to kelner dobył zza pazuchy pistolet 
i wygarnął do konsumenta. Szczęściem pistolet był gazowy i skończyło sns 
tylko na poparzeniach twarzy.

Chytry urząd
Urząd Wojewódzki w Kaliszu na Dzień Kobiet zarządził swoim pracow 

nicom obowiązkowy topless. Pod budynek podstawiono M n b u lf^ rc -f lg ^  
wski i wszystkie panie musiały prześwietlić sobie piersi w ramach okresowych 
badań płuc ludności. Termin wybrano nieprzypadkowo. 
wiadomo! że kobiety znęcone wizją goździka i kawki z pączkiem, liczniej niz 
zwykle przychodzą tego dnia do pracy. —

w
'̂ara "tamiarza" rozpoznała go "na 90 proc." w Henryku R

l  - JSęóinie panowała j
I 1' ’*» on k o n ia rz a ’ ro z p o z n a ła  mnie uśmiechał"), po czym s p a d ła  n ^ e i« .P o  
I  p ,o c - '  w  H e n r y k u  R .,  o c t a n u  się, zdołał, j c ^ w
I  0 29 n ap ad ó w  n a  k o b ie ty  *> **ych drzwi. Syn, który jej Otworzył, “ baoył

matkępotłuctoną, jej jedno oko wisiało na pollcz-

1 S v  W  k alk u la to r, z ra -  *“• .
I ^ k i i b i i ^ ^ t o f z a " ,  z n a le z io n o  u  O g ó l n i e  p a n o w a ł a ^

" p s y c h o z a  s t r a c h u "
Na pytanie sądu, na czym się opiera, identy­

fikując Henryka R., odpowiedziała, i e M  tym, 
"co jej mózg zarejestrował podczas napadu 
tana, dlaczego nie

? ,V 0 7 ara' '  znaleziono u 
I  **,ło n ego. W edług
I  )**♦ "bardzo po-
I pobtte8° P° ko,e*-

,zekoma próby 
P ^ o w c h o d u ; z b i e g ł ,  - -J  on wtedy 

^  tieplo się do mnie
K H u “lmiechał"

szoku po napadach, a ogólnie panowała "psy- 
choza strachu".

Kalkulator jest nietypowy 
jak  na Polskę

N apadnięta 8 m arca 1993 r. Anna C. 
rozpoznała jako swój zrabowany je] przez 
-lomiarza" kalkulator, który potem '*
konkubiny Heiiiyka R. Oskarżony odparł na to, 
żc teim dnia byt cały czas w domu, na co chce
^ ‘T ta w ić  4 świadków. "Sąd będzie musał 
rozstrzygnąć, jak postrzega związek tego W kula*

•H i^Cilk eC" a *
Przed Sądem Wojewó- 

« ;le tn ia  M ich a lin a l.

tana dlaczego nic rozpoznała nen ryw  1~ -  ,oraznapadem — oswiaflczyrpio."". • 
czas śledztwa, odparta, i e  dopiero w „a Polskę (to reklamówka
dzięki TV mogła mu się dokładnie p r ^ r z e a  # ̂  Arabie).

--------------- „leaiace We 1992 r. "łomiara"
został pobity przez 

nietrzeźwego mężczyznę
Podczas wtorkowej rozprawy ujawniono, łc  

we wrześniu1992 r. "łomiarz" został 
po napadzi : _. łwcito-jnężczyznę, który
■m  S ^ t e T p o d w ó r k u

tam potem torebkę napadniętej),

' UłU(>a aaa»» “■ ' i -------------  -  , , i
Dodała, ie  pierwszy raz zeznawała w 2 
po wypadku, kiedy "uczyła .ię  na nowo m ów ili 
^ o d ^ ó " .  P ro k . Z b ign iew  

nr* ,!," ' J ’ -'etnia Michalina I .  pot siedział dziennikaizom, że należy p a m * ^
B ^ ^ fl»| ,kw_ ‘,BlAwiąc,że"na90proc."jest "wstecznej amnezji .
■  ̂  "l  puSivI? yc“ i" 1993 r. napadł na się cofnąć nawet po latach; nie “
I ^ S ^  ^ ^ ^ r e m  d^wki, że pewnego rodzaju
■  ^ t f e ^ w ib u^.,c*lał3aldś osobnik, który krzywdzonych ujawniają »lę ^  ^
■  D S al"że  gdy w 1993 ,

leszcze zobaczyć w ryka R. poszkodowanym, ę —
■  ^  Hak gdyby dcpk> « ę  do ia jd o w ala  się -  a niektóre nadal jeszete są

wziął go za złodzieja samochodów. Ranny 
"tamiarz" został wtedy odwieziony do szpitala, z 
którego jednak zbiegł przed spisaniem persona­
liów. Świadek Ewa P., która widziata rannego 
"lotniarza”, leżyego bez P ^ o m r K ^  w bramie 
pizy ul. Nowowiejskiej, zeznała, ze Henryk R. j o  
do niego bardzo podobny. Dodała, że z 
upływu czasu nie może z całą f t M n g k  
stwierdzić, czy jest to la sama osoba: "to™ ™  
widziała w mroku, był zakrwawiony. Zumiem 
oskarżyciela, sprawa tego
wyjaśniona w następnym dniu Proc“ “^ ^ ^  
S naw ać kolejni świadkowie, m.in. sprawca pobi
da.
Zdaniem obrońcy oskarżonego

"do dziś zdarząją się 
takie napady"

,  IIKCh obrońców oskaiżonego mcc. 
Jerzy Plisecki złożył wniosek,
„ o Ł e j  policji, czy ̂
we wrześniu 1993 r. iue . u -tnm;irz" Zdaniem 
dotakichnapadów,jaklerobił ^ „apady".
Pliseckiego, "do dziś zdarzają 9 - hvło"

__ replikował Goszczyiiski, Który 
złożyć taki wniosek.
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Kamionka —  najmniejsza gmina 
w rejonie solecznickim

9 marca 1995 r.

(Dokończenie ze itr. 1)
Zarówno cicha, grzęznąca w wiosennych 

roztopach Biacikielnią, spokojne, prawie 
bezludne na pierw si rzut oka Kurmielany, a 
i bardziej ożywiona, jak przystoi na ośrodek 
gminy Kamionka, mają swój urok i przycią­
gają przede wszystkim

bezpośrednim, życzliwym 
usposobieniem 

Ich mieszkańców. 
Chociaż o sta tn io ; p o d o b n ie  jak  

mieszkańcy wielu innych wsi, i nie tylko rejo­
nu solecznickiego, nie mają częstych po­
wodów do radości, bowiem trudności dnia 
codziennego dotyczą każdego, do wielu 
domów wdziera się niedostatek.

Istniejące na terenie gminy dwie spółki: 
w Kamionce i Kurmieianach, które powstały 
w wyniku rozpadu byłego gospodarstwa rol­
nego, ledwo zipią. Jeżeli w Kurmieianach lu­
dzie mają jeszcze nadzieję na przetrwanie, to 
w Kamionce — trudno i o  to. Od siedmiu 
miesięcy nie otrzymują żadnego wynagro­
dzenia, zadłużenie w banku zwiększa się. Jak 
twierdzi kierownik gminnej służby reformy 
rolnej Jan Miłoszewicz, najbardziej są po­
krzywdzeni ci ludzie, którzy najwięcej praco­
wali czyli — emeryci. Bo przecież zasadniczo 
za ich udziały zostało nabyte mienie byłego 
gospodarstwa, które przekształciło się w 
spółkę. Wnosząc swe wkłady mieli nadzieję, 
że będzie spółka, że od niej uzyskają chociaż 
minimalną pomoc w uprawie 2-3 hektaro­
wych działek osobistych, w innych trudnych 
sytuacjach. A  teraz się okazuje, że

ani spółki nie ma, ani 
wniesionych udziałów 
nie można odzyskać.

Ich wartość zdecydowano zwrócić w 
przeciągu pięciu la t  Ale w spółce faktycznie, 
po rozliczeniu się z długami, nic nie zostaje. 
Jak ludzie żyją? —  Jednym z podstawowych 
źródeł utrzymania—jak twjerdzi starosta— 
są pieniądze za sprzedane państwu, lub na 
rynku, mleko. Drugie źródło -— to renty star­
cze, inwalidzkie lub na dzieci, dla tych, kto je  
o trzy m u je . O "podziem nej p rze d ­
siębiorczości", charakterystycznej szczegól­
nie dla gmin przygranicznych, a wynikającej 
z różnicy ceny w graniczących państwach na 
poszczególne artykuły spożywcze, w tym al­
kohol, starosta woli nie mówić, twierdząc, że 
to jest sprawa policji.

Oficjalnie w gminie otwarto dwa sklepy 
prywatne; prowadzą je Walentyna Miłosz i 
Jan Juchniewicz, którzy rywalizują z istnieją­
cym tu jedynym sklepem "państwowym".

A  sk o ro  je s te śm y  przy  o b s łu d ze  
mieszkańców, należy z satysfakcją stwierdzić, 
że w gminie zachowały się i są czynne dwie 
biblioteki* w Kamionce i w Kurmieianach.

Nie omyliłam się zaliczając bibliotekę do 
placówek usługowych. Bo jak twierdzi pani 
Janina Staniulienć, posiadająca ponad 30- 
letni staż bibliotekarki, w tym 23 lata w Kur- 
mielanach, wśród swoich czytelników ma też 
emerytów, którym przyjście do biblioteki

Kościół parafialny.

sprawia wiele trudności I wówczas pani Jani­
na, jakby stosując się do porzekadła: "jeżeli 
Mahomet nie idzie do góiy, to góra idzie do 
Mahometa", wyrusza do odległych około 4 
km Jankun, by wymienić książki dla miesz­
kających tam Józefa Dzwinela, Stanisławy 
Kowgier i in.

Biblioteka mieści się kątem w gmachu, 
gdzie ma też siedzibę szkoła początkowa, 
więc

młodych czytelników 
również nie brakuje.

—  W ubiegłym roku.ogółem było około 
250, w bieżącym już ponad 80 zostało zareje­
strowanych od nowa— mówi pani Janina. — 
Czy o trzym uję nowe książki? Owszem 
otrzymałam trochę literatury dziecięcej. Ale 
niewiele, nie da się porównać z  tym, co było 
wcześniej, kiedy książki nadchodziły paczka­
m i Teraz nie ma pieniędzy —  mówi pani 
Staniulienć.

"Zaciskać pasa" wypada też kierownicz­
kom punktów medycznych. Reginie Malino­
wskiej w Kurmieianach i Reginie Klim w Ka­
mionce.

Regina Klim jako stypendystka byłego 
g o sp o d a rs tw a  ro ln e g o  u k o ń czy ła  
Grodzieńską Szkołę Medyczną i powróciła 
do rodzinnej wsi. Teraz, w razie potrzeby, 
świadczy swym ziomkom pierwszą pomoc 
m ed y czn ą , k u ru je  n iem o w lę ta  z 
obsługiwanych wsi, wykonując planowe 
szczepienie aż do szóstego roku życia, do jej 
obowiązków należy też praca profilaktyczna 
w miejscowej szkole.

—  Codziennie zgłasza się do punktu 5-6 
osób na zabiegi — mówi pani Regina. — 
Oczywiście, bywają też wezwania do domów.

W potrzebne dla dzieci szczepionki za­
opatruje rejonowy szpital centralny, ale na 
leki i środki sanitaryjne pierwszej potrzeby to 
już gmina znajduje możliwość przeznaczać

około 200 Lt na kwartał. Przy dzisiejszych 
cenach leków jest to skromna suma, ale

przecież z pustego 
i Salomon nie naleje...

Tym bardziej, że gmina w Kamionce, po­
dobnie zresztą, jak wiele innych w rejonie, z 
budżetu otrzymuje dalece niewspółmierne z 
potrzebami fundusze. A  potrzeb w gminie, 
niczym w bezdennym worku, wciąż nie uby­
wa. Bo, na przykład, kto zaprzeczy, że w gmi­
nie jest potrzebna łaźnia? Każdy stwierdzi, że 
potrzebna. I są na jej terenie nawet dwie — 
w Kurmieianach i w Kamionce. Są na bilansie 
spółek rolnych i... nieczynne, gdyż spółki nie 
stać, by je  utr^m ać. Nie jest to opłacalny 
interes, trzeba do niego dokładać. Spółki 
chętnie sprzedałyby łaźnie dla gminy, ale 
gmina nie ma za co je  kupić. I tak stoją 
zamknięte, niszczeją... Podobnie zresztą, jak 
dom kultury, który rozpoczęto budować i nie 
zakończono.

Zmieniły się czasy, koszta budowy i 
możliwości asygnowania na potrzeby kultury. 
I  stoi teraz w centrum osiedla, tuż obok 
skrzyżowania dróg, pokaźny nie ukończony 
dwupiętrowy gmach— niczym symbol nieda­
lekiej przeszłości, a jednocześnie niemy 
świadek wydarzeń doby obecnej. Podobno 
zarząd rejonu chce przejąć go na swój bilans, 

! i nawet powziął taką uchwałę, ale prócz tego 
i potrzebne są jeszcze pieniądze, by pokryć 
[ wydatki spółki, która podjęła się budowy... i 
1 z tego powodu gmach nadal czeka na pra­

wdziwego gospodarza. Frontową jego część 
widzimy tuż za krzyżem (patrz zdjęcie), który 

, ostatnio został wzniesiony z inicjatywy probo­
szcza Józefa Aszkiełowicza i parafian, by

uczcić pamięć pogrzebanej 
tuż obok fundatorki 

miejscowego kościoła

Miaazkańcy wsi Kurmhlany oczekują bo­
cianów.

Kierowniczka punktu medycznego Regina Klim.

Krzyt wznlealony ku pamięci 
kościoła Heleny Renlger.

wzniesionego w 1928roku—Heleny]) 
niger, byłej włafódelki majątku Xaniafc

Jak twierdzą naoczni Swiadko^T. 
przy drodze, koło brzóz, prócz grobow i?
ni Reniger, było jeszcze kilka mogił, jen j?
zostały one zrównane z ziemią, Bedynw 
czynano prace budowlane i zakładano 
ment domu kultury. Wandalizm, brak ta. 
cunku do przodków, umyślne zacień* 
Sadów przeszłości? Trudno zrazu mirt 
barbarzyństwo. Niech pozostanie na 
niu jego inicjatorów...

O dawnej iwictnoSd majątku Kamionki 
świadczą dzM tylko resztki wiekowego parta, 
do którego wiodła charakterystyczna, ̂  
dzona drzewami aleja. Mieszkająca tuż oh* 
H elena Tunkiewicz zagadnięta o dziej: 
majątku i jego właścicieli opowiada: 'Jakże, 
pamiętam, gdy zaczęta się wojna miałam 18 
lat. Ludwik Reniger przyszedł do domu, do 
Wierbowiczów. Byt doktorem, ale miał taki 
zachrypnięty  głos, bo miał wstawioną 
sztuczną krtań. Mieli dwie córki Helufkę i 
Aneczkę. Heluika wyszła za mąż za Zimac- 
kiego z Zacharyszek. Tam też byt msjftek 
Potem wyjechała do Polski. Druga córka— 
Aneczka, też wyjechała. A pana z majątki 
wywieźli do Roaji i już nie wróć#. Żona, Re- 
nigerowa, była sparaliżowana, więcjązDfia 
wili. T o  ona data ziemię, na której ten  
koidół stoi, a  i drewno na budulec as nego 
lasu. Nie m o$a chodzić, więc na noszach ją 
wnoszono do kofcioła.
A  kościół wybudował ksiądz 

Franciszek Tyczkowski.
Pamiętam, chyba 8-9 lat miałam, gdy 

wyświęcali dzwon, na którym było napisane 
imię i nazwisko księdza. Ten dzw on w  czasie 
wojny podobno został gdzieś zakopany,żety 
nie zabrali go i nie przetopili na armaty. Ale 
dotychczas go nie znaleziono. Aksiędza,jak 
i pana Renigera, zabrali do Rosji Ale pot® 
znalazł się on aż w Kanadzie. Przysyłał fety' 
nawet ornaty, komże. Już nie żyje. W Wilnie, 
w Poszyłajciach mieszka pani Przytofck 
by ła  tu  k ied y ś na plebanii. To oni 
przyjeżdżała i opowiadała o księdzu”.

Natomiast Jan Tyszkiewicz, któifr 
go spotkaliśmy nie opodal gnity 
powiedział: "Sam widziałem, jak p80* 
zabierali. Wsadzili do "połutockT,*® 
tylko kołdrą się okrył i wszystkim ki** 
głową na pożegnanie^."

Najbardziej więc wymowną P*
miątką z dawnych czasów w Kam#**
jest kościół, gdzie pracę duszpastefl*j 
prow adzi łubiany przez 
ksiądz Jó zet Msze święte odby"*j^ 
tu w soboty i niedziele, jeżeli flj® 
innych powodów lub okazji $ | jP ; j 
księdza jest bowiem też parafia* 
gielach, a także w Onżadowfc 
Białorusi, gdzie, jakby 
sztafetę od księdza Franciszki W  I 
kowskiego, buduje kościół.

Danuta 
FbŁT.W***'"*’ W
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Dokumenty są, 
chęci brak

Na półkach, w gabinecie kie­
rownika gminnej służby reformy 
rolnej w Kamionce Ja n a  
Mfrjszewicza, starannie ułożone i 
posegregowane według wsi są tecz­
ki z dokumentami osób preten­
dujących do zwrotu ziemi. Czekają 
me na swój czas.

— Gdyby wszystko zależało 
wyłącznie od naszej służby, to 
zwrddfibjrfiny ziemię na własność 
dla większości osób, które zgłosiły 
się do nas — mówi Ja n  
Miłoszewicz. — Te teczki na 
półkach zawierają podania 460 
pretendentów. I  tak szczęśliwie 
otażjto «ę dla nich, że 80 proc. ich 
otrzymało dokumenty potwier­
dzające własność na ziemię. Na 
przykład, wieś O bały, licząca 25 
zagród, lub wieś Sm ogury  
w5rróżniają się tym, że są wszystkie 
dokumenty dotyczące każdego, kto 
miał ziemię, zachowały się plany 
wcyttkicfa posiadłości Mieszkańcy 
tydi wsi dawno mogliby zabrać 
*0ftaemif, ale nie biorą.

Gdy rozmawiam z nimi — 
kontynuuje kierownik służby rol- 

towodpowiedzi słyszę ciągle to 
| l g  wyttarcza mi trzech he- 

1 zabraniem reszty pocze- 
^  zobaczę,co będzie dalej. Cbo- 

to, że większość mieszkańców 
^«anowią emeryci Zwrot ziemi 
r<» ^  u to żsam ia ją  z
JPoraęciem p row adzen ia  

gospodarstwa. Do tego 
*  mają ani a#, ani środków, 

tych półkach teczki z ich 
Pokrywa kurz.

» V?TiBwany od utworzenia
SH?Żt̂  " ' ‘" ' I '  J3k^ m w o r o i k ,  w ciągu tego 

alat»i^l£.r0  6w “ Ogliby 
Ha “ 'n5**meiwtenofci dla 80 
< o J Z “ deM<Sw. W istocie zaś 

nwierdzające własność 
f < ^ iai ,  .c*ób' które w sumie 
* 3  I ? emL Największy 

, Joze f S za tk iew icz 
fainie §  Gje 22 bektaty. Natu-

scieii JIf_,?020s*ałych 141
^ N a L ^ " 10 Przypada po 4,7 
itooa^niewielkie, <Uatego do­
pnij mń utworzył na swej 

| i | 8  gospodarstwa. 
'ofcicT ĈSt 10 18 sprawą

>l®sa4 n a ta rc z y w ie
*^ni—u J ?  nabierania swej
"  60 co ri* J ?  ̂ an Mitoszenicz.

totem - niespodzie- 
' S ś & S i i i  u góry zade- 

trzeba rozdać w 
"Se%w poprostii nie 

'  **tanie tego uc^nlć.

Jak się okazuje, służba rolna 
znalazła się między dwoma ognia­
mi, które zaledwie się tlą. Z  jednej 
strony, właściciele ziemi, którzy 
zupełnie nie wykazują chęci, by ją  
odzyskać. Z  jakiej przyczyny? Jak 
mówią specjaliści służby, jest kilka 
ta k ic h  p rzy czy n . O je d n e j  
powiedzieliśm y wyżej, em eryci 
rzeczywiście wyczekują i Uczą na 
zmiany. Drugą przyczyną są sznury. 
Na przykład, wieś Kurmielany ma 
system sznurowy, a jak wiadomo, 
dotychczas nie ma konkretnej de­
cyzji jak oddawać ziemię, która była 
w sznurach. Trzecia i główna przy­
czyna —  to wydajność ziemi Lu­
dzie widzą, że nie daje ona zysku i 
nie chcą brać. Ludzie nie wiedzą, 
jakie będą podatki itd.

P o  drugie, istniejąca procedura 
zwrotu ziemi jest wyraźnie sztucz­
nie rozciągana. O to  jak  ooa wy­
gląda. Zgromadzone przez służbę 
rolną akta posyła się do Instytutu 
Regulacji Rolnych, gdzie grzęzną 
na pół roku (zapewne jego pracow­
nicy prędko zostaliby bez pracy, 
gdyby przyśpieszyli załatwianie do­
kumentów). Po pół roku akta wra­
cają i trafiają do komisji gminnej 
służby reformy rolnej, gdzie są roz­
patrywane w obecności pretenden­
ta do ziem i Przyjeżdżają przedsta­
wiciele z rejonu, w tym prawnik, 
sprawdza się więzy pokrewieństwa. 
Zdawałoby się, że na tym można 
skoóczyć. Ale gdzie tam, dokumen­
ty przesyła się do komisji rejono­
wej, gdzie leżą 1,5-2 miesiąca, po­
w ta rza ją  się bow iem  te  sam e 
formalności, komuś z komisji rejo­
nowej może coś się nie podobać i 
sprawę odroczą jeszcze na pół ro­
ku.

— Średnio ta mitręga trwa bli­
sko rok —  mówi Jan Miłoszewicz. 
—  Komisje dwukrotnie wykonują 
tę  samą pracę i w efekcie srawa 
przewleka się, ludzie przyzwycza­
jają się do tego, że władze pracują 
tak, jak mokre się pali. A  dlaczego 
n ie  m o żn a  n a d a ć  w iększych 
uprawnień służbie gminnej i tylko 
kon tro low ać praw idłowość jej 
postępowania? M oże ludzie też 
wówczas aktywniej braliby swą 
ziemię?

Piotr RYNOIEWICZ
N A  Z D J Ę C IU : k ie r o w n ik  

gm innej służby reform y rolnej 
Jan M iłoszewicz w trakcie ustala­
n ia  l is t y  u żytk ow n ików  ziem i 
zasięga informacji u wieloletniej 
pracowniczki gminy Danuty Jere- 
minowicz.

F o l. Tadeusz W ażnlewicz

Nikt się nie wzbogacił 
pracując na roli...

Jednym z nielicznych w gminie go­
spodarzem  indywidualnym został 
Bolesław Rakałowicz. Pomaga mu syn 
Jan, absolwent Leningradzkiego Insty­
tutu Rolnego. Ogółem posiadają 15 ba 
gruntów.

Na pytanie, jak się powodzi w go­
sp o d a ro w a n iu , Ja n  spokojnym , 
zrównoważonym głosem odpowiada: 

'"Jeszcze nikt się nie wzbogacił pracując 
na roli, ale przecież jakoś żyć trzeba".

Zasadniczo cały wysiłek jest skie­
rowany na utrzymanie rodziny. Jan ma 
trzech  "przyszłych gospodarzy", z 
których nawet najstarszy jeszcze nie 
chodzi do szkoły. Rakałowicze utrzy­
mują 4 krowy i chociaż ostatnio niby 
zwiększono cenę skupu mleka i za kg 
płaci się po 32 centy, gdy się odliczy za 
odbiór, na "ręce" otrzymują po 26 cL l 
chociaż zastaliśmy gospodarzy "grze­
biących się" w silniku traktora, jak 
twierdzą, za wiele nie można na nim 
polegać przy dzisiejszych kosztach pa­
liwa. T oteż trzym ają dwóch koni. 
Trzodę chlewną, gdy wyhodują również 
sprzedają dla państwa, bo "na rynku to 
się nie dobijesz miejsca". Tara przecież 
sprzedają d , którzy sami nie hodują.

W gospodarstwie, kiedy się dopie­
ro staje na nogi, wszystko jest potrzeb­
ne. Nabyli młócarnię i harfę, doprowa­
dzili trójfazową linię elektryczną, kupili 
też młyn do rozdrabiańia ziarna. Żeby 
ciągnik nie stał pod gołym niebem, trze­
ba garaż zbudować, a stodołę i świren 
to  już mają. Według słów gospodarzy, 
przydałaby się bardzo żniwiarka-sno- 
powiązarka i kosiarka. "Ale przecież... 
nie od razu Kraków zbudowano, więc i

w gospodarstwie wszystko stopniowo 
zrobi się, żeby tylko ceny na produkcję 
rolną były opłacalne" — rozważają 
Rakałowkzowie.

— Czy nie zaciągnęliście pożyczki? 
— pytam.

— Oj nie— mówi pan Bolesław.— 
Z  tą pożyczką to bardzo niebezpiecz­
nie, lepiej nie ryzykować.— Bo warun­
ki udzielania jej są, niczym pułapka — 
dodaje.

“K AM IONECZKA" —  
N A JLEPSZA  W  R E JO N IE  
Kamionka dla wielu miłośników 

muzyki ludowej rejonu solecznickiego, 
a i nie tylko, przede wszystkim kojarzy 
się z zespołem wokalnym "Kamione-

czka". Jego kierowniczka, absolwentka 
byłej Szkoły Kultury w Wilnie Halina 
Borkowska przed czterema z górą laty 
po powrocie do rodzinnej wsi, znalazła 
szerokie pole do popisu. W miejscowej 
szkole dziewięcioletniej prowadziła le­
kcje śpiewu, ćwiczyła z zespołem wo­
kalnym, do którego należały starsze pa­
nie lubiące śpiewać "na ludowo" i 
m łode dziew częta. Jednakże  by 
kierować zespołem, a szczególnie ko­
biecym, trzeba umieć wczuć się w 
sytuację każdego członka i mieć bogate 
doświadczenie, które pani Halina do­
piero zdobywała. I tak się stało, że 
ostatnio została ona kierowniczką "Ka- 
m ioneczki", k tó rą  tw orzą osiem 
młodych dziewcząt, a jednocześnie 
chórzystką, w razie potrzeby zamienia 
leż kierowniczkę chóru "Solczanie".

Ostatnio "Kamioneczka" wśród 17 
zespołów rejonu, zajęła pierwsze miej­
sce, 22 kwietnia br. uda się więc do 
Wilna na przegląd strefowy. Na swym 
koncie ma już ponad 70 występów, w 
tym na Białorusi i w Polsce. Ostatnio 
uczestniczyła w dobroczynnym koocer- 
d e  w Świędanach. Wraz z zespołem 
"Solczanie" przygotowuje się do wyjaz­
du na początku maja br. do Nowej Hu­
ty; Aktywne kontakty "Kamioneczka" 
utrzymuje teżz Krostkowem, koło Byd­
goszczy.

Danuta WOJTUSIAK
NA ZDJĘCIACH: (od lewej) Jan  I 

Bolesław Rakałowicze w swojej zagro­
dzie; kierowniczka "KamioneczkT 
Halina Borkowska.

Fot. Tadeasz Wainłewicz

Dwie szkoły
Biała, czysta 

I i zadbana
W gminie Kamionka są dwie 

szkoły, początkowa i podstawowa. 
Obie mogą się pochwalić ładnymi, 
murowanymi budynkami. Każda z 
tych szkół m a swoje, ciekawe życie,

jednak należy przyznać, że wiele 
zależy od pomieszczenia. Data wy­
budowania świadczy, że młodsza 
jest szkoła podstawowa w Kamion­
ce i ją  pierwszą przedstawiam Czy­
telnikowi.

Szkołę w Kamionce otwarto 
około 1934-35 roku. Mieściła się w

trzech budynkach, w tym w pleba­
nii. Z  czasem  polsko-rosyjska 
szkoła "gospodarzyła" tylko na ple­
banii. Budynek był dosyć stary, 
n iew yrem ontow any . Ściany 
powychylały się, obawiano się 
zapadnięcia dachu. W dowolnej 
chwili mógł się załamać i to np. pod­
czas lekcji Cfym by to się skończyło 
— łatwo się domyślić. Bodajże naj- 

(Dokończenie na str. 8)

Nauczycielka  Mas początkow ych z  ponad 40-latnlm sta tom  Halina Matulewlcz prowadzi zajęcia w ki. 213.
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Dwie szkoły
(Dokończenie ze s tr. 7)

lepszym wyjściem było zbudowanie 
nowej szkoły. Jednak, by otrzymać 
pozwolenie na budowę i pieniądze, 
potrzebne było orzeczenie o 
awaryjności budynku. Wybudowa­
nie nowej szkoły było inicjatywą od­
dolną. Pisanie pism do ówczesnych 
władz rejonowych, obijanie progów 
spadło na panią dyrektor szkoły w 
Kamionce Leonardę Stan£ikiene 
(dyr. od 1980 r.).

W reszcie w 1991 roku 
rozpoczęła się budowa nowego bu­
dynku. Wybuduje się szkołę, a 
meble, wyposażenie nowego bu­
dynku? — głowiono się, jak z tym 
znaleźć wyjście. Zwrócono się o po­
moc do rejonu. Dopóki trwała bu­
dowa, nowe, zapakowane meble 
czekały w plebanii na rozpakowa­
nie i zmontowanie już w nowym 
budynku. Rok 1992 zapisał się w 
czarnych barwach dla powstające­
go budynku: nic nie robiono. 
Owszem, był on już zadaszony, osz­
klony, ale korzystać z niego jeszcze 
nie można było. W rok później jed­
no skrzydło budynku oddano do 
użytku. Nauczyciele rzucili się w wir 
pracy, by dokończyć pozostałą 
część z budowlanymi. Wówczas 
bardzo popularne stały się tłoki. 
Praca jeszcze bardziej zgrała zespół 
i uczniów. Nie była jeszcze czynna 
stołówka, ale czyste, białe gabinety, 
w w iększości w yposażone, 
przyciągały jak magnes, by w nich 
się uczyć.

D ziś szko ła  j e s t  ju ż  wy­
kończona. Uczęszcza do niej 88 
uczniów (55 do klas polskich). Jest 
13 nauczycieli oraz Janina Wasile­
wska (dyr. Domu Kultury), która 
ma m uzykę, a ks. J ó z e f  
Aszkiełowicz — religię.

W zasadzie prawie wszyscy na­
uczyciele — to poloniści, rusycyści i 
matematycy. Jedna jest tylko spe­
cjalistka od klas początkowych. 
Dlatego też większość nauczycieli 
przekwalifikowała się: Stanisława 
Subańska z języka polskiego i hi­
storii na język niemiecki, dzięki po­
mocy Polskiej Macierzy Szkolnej 
rusycystka Teresa Jankiełąjtis po 
rocznym kursie we Wrocławiu 
przekwalifikowała się na nauczycie­
la klas początkowych.

Jako że zahaczyliśmy o Polską 
Macierz Szkolną, należy przyznać, 
że pomaga ona podstawówce i 
dzięki niej nawiązano kontakt z 
Fundacją im. A. Mickiewicza we 
Wrocławiu. Dzięki członkom tej 
Fundacji, a szczególnie państwu 
Donacie Nowak i Andrzejowi Ba- 
niewiczowi otrzymała znaczną po­
moc rzeczową, np. magnetofon, a 
także wiele książek. Są to edycje 
współczesne, wydania Ossolineum 
oraz książki z serii "Tak żyli ludzie". 
Te ostatnie ufundowało Wydaw­
nictwo Dolnośląskie. Dla dzieci jest 
to duża frajda, a nauczyciele też 
lubią do nich zaglądać.

Gabinety są dopatrzone. Z  jed­
nej strony nic dziwnego, szkoła no­
wa, więc i wszystko "nowo" wygląda, 
z drugiej— wygląd świadczy o tym, 
że stara się utrzymać w dobrym sta­
nie. Nie wszystkie jednak gabinety 
są dobrze wyposażone, np. gabinet 
gospodarstwa domowego. Rejono­
wy samorząd wydzielił nie wszystkie 
należne szkole pieniądze. Naczel­
nik rejonu Tadeusz Mickiewicz 
przyrzekał jednak, że zostanie to  
uregulowane.

Są tu klasy polskie od 1 do 5 
oraz dziewiąta. Obecni dziewiątacy 
rozpoczynali naukę w języku rosyj­
skim. W ósmej klasie część z  nich

postanowiła przejść do klasy pol­
skiej. Tak więc jest teraz 4-osobowa 
polska klasa dziewiąta w Kamion­
ce.

Szkoła ma swoją kotłownię. 
Budowano ją  z myślą, że będzie to 
kotłownia na całą gminę. Jednak, 
w iadom o, tra s ę  na leżałoby 
przeciągnąć do każdego domu, a 
pieniędzy na to  nie było, więc 
kotłownia pozostała tylko przy 
szkole.

Ośmiu uczniów 
w Kurmieianach

Kurmielany są odległe od Ka­
mionki o  5 km. Piętrowy murowany 
budynek mieści na parterze szkołę 
początkową. liczy ona... 8 uczniów. 
Kierowniczką jest Anna Jacyna. 
Pochodzi ona z Kocielnik koło Po- 
wiewiórki. Skończyła Szkołę Peda­
gogiczną w Nowej Wi lejce oraz in­
stytut w Szawlach (kierunek — - 
nauczanie początkowe). Skierowa­
no j ą  do  re jo n u  ejszyskiego. 
Koczowała z jednej szkoły do dru­
giej, a od  1983 roku na stałe jest 
powiązana z Kurmiełanami. Szkoła 
jest pod opieką gminy.

Kiedyś szkoła mieściła się w 
drewnianym wiejskim domu w Ni- 
g ib o n is ie  (p o b lisk ie j w si). 
Kierowała nią żona ówczesnego 
przewodniczącego kołchozu Jani­
na Gaidieni. Rodzina Gaidysów 
mieszkała w jednej połowie domu, 
szkoła była w drugiej. Przewodni­
czący zadecydował wybudować 
murowaną szkołę w Kurmieianach 
i już w 1971 roku jej próg przestąpi­
li pierwsi uczniowie. Była to szkoła 
rosyjska. Na piętrze zamieszkał 
przewodniczący z rodziną oraz na­
uczycielka tej szkoły Janina Lance- 
wicz. Mijały lata. Państwo Gaidyso- 
w ie w y budow ali dom  w 
Solecznikach i postanowili tam się 
przenieść, a J. Lancewicz wrócić do 
stron rodzinnych, do Purwian nie­
da leko  E jszyszek. Tym czasem  
przyszła do szkoły pracować Anna

DzIęU Fundacji Im. A. Mickiewicza z  Wrocławia otrzymaliirnv 
wspaniałe edycje — mówi dyrektorka KamfońakleJ Szkoły Podstawowi/ 
Leonarda Staniikleni.

Jacyna, a na piętrze zamieszkał 
agronom spółki "Kurmielionis" Wi­
k to r  Gryniewicz z ro d z in ą . W 
1990/1991 roku szkolnym powstają 
pierwsze klasy polskie w Kurmiela- 
nach. W większości uczniowie są z 
pobliskich wsi. Sprawa dojazdu na 
razie jest trudna do rozwiązania, z 
odjazdem jest nieco lepiej. Chociaż 
i nie ma wygodnego połączenia 
autobusowego, to  uczniowie często 
ze szkoły odjeżdżają autobusem ze 
spółki, bywa, że ktoś jedzie koniem 
czy traktorem1, też czasem znajdzie 
się wolne miejsce.

Kiedyśmy odwiedzali szkołę, 
było dość zimno, ale w gabinetach 
tego się nie odczuwało.

—; Kaloryfery dobrze grzeją — 
mówi Anna Jacyna.

G epłą atmosferę wywołują z 
i pewnością nie tylko kaloryfery, ale 

i przyjazny stosunek nauczyciela do 
ucznia.

Szkoła od czasu do czasu robi 
sobie mini-wydeczki do pobliskich

miejscowości. Nie ma tu zespołu 
ale uczniowie śpiewają, deklamują 
wiersze i z  takimi występami jeździ? 
np. do pobliskiej wsi Onżadowo na 
Białorusi, do Turgiel. Bardzo do­
brze układają się stosunki z rodzi. 
camL Jeżeli jest potrzebna jakaś 
pomoc, dwa razy prosić nie trzeba.

Szkoła regularnie otrzymuje 
prasę polską i litewską. Czasopisma 
litewskie dla dzieci jak np. "Genys* 
zawsze można wypożyczyć do do­
mu. Kierowniczka bardzo dba o to 
by uczniowie na równi z językiem 
ojczystym znali i państwowy. W tym 
samym budynku jest też biblioteka. 
Tak więc z  czytelnictwem nie ma 
większego problemu.

W szystko byłoby pięknie I 
ładnie, gdyby nie taki oto problem: 
agronom, który zamieszkuje na 
p iętrze  sprywatyzował "swoje" 
piętro, a  chciałby i szkolne. Co 
będzie ze szkołą, jeśli tak się stanie?

Zyta KOŁO SZEWSKA 
Fot. T. Wałnłewkz

g f « ;  ■

Dziewiątacy takie mają lekcje gospodarstwa domowego. Uczniowie KurmlelańakleJ Szkoły Podstawowej ze awą nauczycielką Anną Jacyne 
podczas przerwy.

Kierownik Święciańskieęo Gospodarstwa Leśneęo co dzień 
przejeżdża obok budki, w której mieszka rodzina gajowego

A remont domu branżowego utkwił 
w martwym punkcie

Ta młoda, lecz bardzo chora ko­
bieta mieszka z rodziną w Nowych 
Świędanach pod adresem PaSto 57 
m. 2. Darmo szukać jednak tego mie­
szkania. Dom został zamknięty na 
k łódkę bo n ie  m ożna w nim 
mieszkać, jako że nie zakończono re­
montu kapitalnego i nikt nie wie, kie­
dy zostanie zakończony.

"Mieszkanie" Reginy Sadau- 
nykienćijej rodziny (mąż, nieletnia 
córka) jest obok, za rogiem i znaj­
duje się w przenośnym domku z 
dykty, tektury i blachy, w takim, jak 
zazwyczaj tymczasowo mieszkają

melioratorzy. Właśnie oni też zlito­
wali się nad kobietą i wypożyczyli tę 
budkę.

Mąż Sadau nykienć od wielu lat 
pracuje jako  gajowy w Nowo- 
św ięciańskim  G o sp o d ars tw ie  
Leśnym. Dom, który obecnie jest 
pod kluczem, też należy do tego 
gospodarstwa. Kiedyś były tu  pra­
cownie, które adaptowano na mie­
szkanie. Czas leciał, mieszkanie 
wymagało remontu. No i zaczęły 
się kłopoty rodziny. W  1993 roku 
g o sp o d ars tw o  le śn e  z a p ro ­
ponowało jej przeniesienie się do

willi, gdzie dawniej przyjmowano 
"potrzebnych ludzi". Zaczęli willę 
własnoręcznie doprowadzać do po­
rządku, a wtedy kierownictwo 
zmieniło decyzję, obiecując wyre­
montowanie poprzedniego miesz­
kania. Rodzinę przeniesiono do 
bursy szkoły politechnicznej. Jesłe- 
n ią  u b ieg łe g o  ro k u  szko ła  
wysiedliła rodzinę, pozbawiając ją  
dachu nad głową. Pozostał ratunek 
— domek meliorat orów.

Regina Sadaunykienć cierpi na 
ciężką formę cukrzycy, jest inwa­
lidką II grupy.

— Kiedy przyjdzie koniec temu 
znęcaniu się? — płacze kobieta. — 
Przecież tak żyć nie sposób. Córka 
nie ma gdzie odrabiać lekcji, zimno. 
Żyjemy jak po wojnie...

Ma pełną teczkę odpowiedzi na 
listy i skargi. Jeździ do różnych 
urzędów, pisze, prosi. Często nie 
wytrzymuje nerwowo. Współczują 
jej, ale pomocy znikąd. Przychodzą 
komisje, kręcą głowami, spisują ko­
lejne akta, wyjeżdżają...

—  Jesteśmy zdecydowani sa­
modzielnie zakończyć remont mie­
szkania — mówi Sadaunykienć. — 
Chcielibyśmy je odkupić za czeki od 
g o sp o d a rs tw a  leśn eg o , bo  
pieniędzy nie mamy. Jednak gospo­
darstwo leśne uparło się i twierdzi, 
że nieprawidłowo dokonano inwe­
ntaryzacji mieszkania, zwleka, a 
term iny prywatyzacji za  czeki 
upływają. Jak żyć dalej, do kogo się 
zwracać? Mąż zarabia 180 litów.

Ona ma rentę. To całe dochody. 
Utrzymują córkę uczennicę. A He 
wydaje się na leki?

O to  odpow iedź od pełno­
mocnika rządu na region wileński. 
Pisze on, że remont mieszkania 
trwa. Tak, jakby petentka sama o 
tym nie wiedziała. Jak się odbywał 
ten remont? Dlaczego zimą róifefr 
na znalazła się bez dachu nad 
głową? K to winien? O  tym aoj 
słowa. Odpowiedział, byle typ  
człowieka. Inne papiery też są po* 
dobnej treści.

Ale w końcu, co marobić? 
się "sprzykrzyła" kierownikowi fo- 
spodarstw a leśnego Pranasowl 
IvoSce, który często przejeżdża 
obok budki zamieszkałej w p | 
rodzinę. Ma jej dość też kierownic 
two rejonu. A  sprawa nie rusza i 
miejsca.

Nikołaj NIEZAMOW
Nowe święciany I
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f f t a s
, "Loty przemytników z LI­
II/ dO POlSKi" — Edmunda* Oanuuu- 

o u|»m nlcze| a w arii:
‘“ ' o m o o rano “  Rzeczypospolitej Pol-

„kimi Autiutowa, uległ katastrofie samolot AN- 
znakami LY-ALE Republiki U te- 

^jj^jDoiąpoiy wypadku tego jednak definitywnie nie

’t* S j , c  |  niewielkiej polance, sam olot nieco 
J a d d  znajdujący «ię obok lasek sosnowy i prawie 

.pań. Przewodniczący głównej komisji da. 
fciuitrof lotnictwa polskiego Jer/y  Łącki pisze, że 

“ T j ,  podpalili sami lotnky, którzy z miejsca wypadku 
SjL jj‘ Kierownik komisji uważa, że załoga mogła 
^ro^iewrazzpasażcranii, ale dokładnych wiadomości 

tym razem samolot przerzucił przez granicę, na
razie niema. — . . .

Następnego dnia do wsi Łosiewo w województwie 
jogóytidm, gdzie wydarzyła się ta katastrofa, z Warszawy 
przybył konsul Yaldas Lastauskas. Nb., konsul generalny 
o wydarzeniu dowiedział się z radia — oficjalnie dyplo- 
ditów Litwy poinformowano dopiero po tym, gdy sami 
2RTÓdfi się do Komendy Głównej Policji.

"Nikogo żywego i żadnego ładunku na miejscu 
katastrofy nie znaleziono — tylko jak iś przybór m ani­
cure" - .  powiedział dziennikowi "U etuvos rytas" V. 
Lastauskas.

Niszcząc kabinę załogi, salon i skrzydła, ogień jakby 
umyślnie nie tknął części samolotu, na której były znaki 
rejestracyjne i flaga państwowa.

Początkowo resztek samolotu strzegł patrol polskiej 
połkji, jednak po kilku dniach prokurator Grajewa Tade- 
o& Januszek pisemnie poinformował konsulat Republiki 
Litewskiej w Sejnach, że samolot, jako dowód rzeczowy do 
•prawy już nie jest potrzebny i, jako własność Litwy powi­
nien zatroszczyć się o niego pan konsul.

leżeli Republika Litewska przyzna, że jest to  jej 
umolot, będziemy musieli zabrać te resztki" — po­
wiedział dziennikowi "Liet uvos rytas” konsul Vidmantas 
Povilionis. Jak można było zrozumieć z późniejszych 
■tó* konsula, zanim trwa dochodzenie, Litwa nie tknie 
tegownfai.

Specjaliści — ani lotnictwa, ani kryminolodzy —  do 
Pohfa nie przybyli, po kilku dniach od katastrofy, minister 
totnonikagi ^onas Birftfkis powiedział, że jakoby 

bada konsul* (_ )

«Po publikacjach «Lietu- 
vos rytas» puste się stają ga-

( J ® v ^ —Arflnae Jo n u ia s  Informuje: 
ai#L raorii’ °*C0*° I0**2-15.00, prezydent kraju A. Bra- 
^  “  podpól detyzję, na mocy której "z porozumienia 
4) R«*lłł00WB^a ZotŁa* zwołniony doradca prezydenta 

' prawa 45-łetni Rimas Andrikis. Wczo- 
y>wtabincde. Będący w domu R . Andrikis 

podać dziennikowi "Lietuvos rytas” ani przyczyn

^ â * S ^ P K wicnłzić’żezamieiza powódćdo
P°*iedzi*ł ^ancc âr** prezydenta A. Meśkauskas 
prtaję. ’ Podanie o rezygnacji R. Andrikis złożył 
ryt**Zł_. P^cdwczoraj. W  tym dniu w "Lietuvos

Andrikî 20^0 puWU“ cK  "*,ady 0 Koziego 
Ôęfeirj. . . ^jooie malackim". Mówiło się w nim o 

ty preźyjj^. Powiązaniach obecnie już byłego dorad- 
Taurogj a ^.^anR'cm "Sviniusa", terroryzującym
^i^yżsźetoiiln !  °  tym ’ *ak  b^d *c s<*d zi^  s *du
â°dlarzv f • obronie zatrzyma nych w Malatach

^  w 2ow*ną wódką. Prezydent podpisał 
•kUkty0’ $  przyznał w "Uetuvos

^ ^ e n t^  ^ająoddeń  kompromitujący urząd

P ow ieS rS ^now ał odejść przez końcem kadencji 
^  dziany kancelarii prezydenta — jednak

przyczynił się do tego, że odszedł ■
^  AŁd_rikis_o&wadczvł^e_oraceL_w_J

r ^ / ^ ^ p r z e r
lT^^dwohu^1̂  Andrikis oświadczył, że pracę w 

dwa lata (dokwietnia br.). 
n zaprzeczył, iż ten doradca został 

ftjjjt. ,a *ala, jako że ustawa przewiduje 
^  l°®ariuszy po zakończeniu kadencji prezy-

“ Stać doradcą głowy 
^  Meśkauskas i byłego głównego 

R. a Rajackasa.
od ioTT)raw* na Uniwersytecie Wileńskim 

w ^  1992 roku pracował jako sędzia^
ny® stołecznym rejonie radzieckim* 

J ^ P r e z y jJ 1 ^ “jwyższego. Przed nominacją na 
w kwietniu 1993roku pracował jako

19*3«
j^ ^ z ę d u  prezydenta wycofał się doradca 

W .  Wedh,t ,  ^zpieczeństwa narodowego A  Sa- 
O *  **lki 2.  "L*etuvos rytas", były kierownik

$pr** ^.^lanizow aną przestępczością Mini- 
CWnętrznych A  Sadeckas odszedł z 

tymi gdy doradcą w nim został R.

R?SPUBLII<\
• "W poszukiwaniu lite 

wskiego bohatera" -  ro«.*.m.
R ić a rd a s a  Q a v « l l u :

«Każda cywilizacja ma u swych podstaw jeden lub 
kilka mitów bazowych. Cywilizacja europejska, tak zwana 
zachodnia, przede wszystkim opierała się na micie Prome­
teusza. Nieprzypadkowo w zbiorach mitów greckich 
często jako pierwszy podaje się właśnie ten miL Zawiera 
on cały sens myślenia europejskiego oraz obraz bohatera 
europejskiego.

Jak wiadomo, Prometeusz sprzeciwił się woli bogów 
Olimpu, którzy nie chcieli dać ludziom ognia. Prometeusz 
rzucił wyzwanie bogom i przyniósł ogień. Na swój sposób 
ofiarował się dla dobra wszystkich, lecz jego decyzja była 
decyzją osoby prywatnej. W  ofierze Prometeusza nie ma 
krzty masochizmu, chęci ofiarowania się, przede wszy­
stkim dbał o  wynik.

Wyzwolona Litwa, przynajmniej teoretycznie, chciała 
się stać częścią Europy. Nie mogła więc pominąć mitów 
europejskich, przede wszystkim mitu o  Prometeuszu. Tym 
bardziej, że wyzwolenie było dziwnie prometeuazowskie. 
B iurokratyczny Olimp oligarchii partyjnej zepchnął 
mieszkańców Litwy w bagno gospodarcze i duchowe, po­
trzebowano swoistego Prometeusza, który potrafiłby 
przynieść ludziom ogień z niebios, rzucić wyzwanie b o  
gom.

Rywalizacja o tytuł lokalnego prometeusza była dość 
zawzięta, chociaż bezkrwista. Od samego początku wyzwa­
lania się znalazło się dwóch pretendentów. Komunista, 
później eks-komunista Brazauskas niósł jeden rodzaj og 
nia: ideę małych kroczków, "step by step". Landsbergis 
tw ierdził, że skradziony u niebios ogień musi być 
całkowicie nowy i odmienny. Jak  wiemy, tytułu miejscowe­
go prometeusza nie wywalczył. Wtedy ogień niebieski 
większość ludzi upatrywała w idei małych kroczków, 
ówcześni deputowani R N  nie usłuchali opinii większości, 
co prawda, opinia ta i tak przeważyła w następnych wybo­
rach. Popularny filozof ówcześnie nawet uznał za błąd 

- historyczny przydzielenie panu Landsbergisowi nagrody 
Prometeusza. (« )

Zdaje się, że pan Brazauskas do końca nie uzmysłowił, 
iż ma pełnomocnictwa prometeuszowskie. Co prawda, 
spróbował wszystkim przypomnieć, że właśnie komuniści, 
a  później eks-kom uniści byli zawsze najbardziej prometeu­
szowi, pierwsi rzucili wyzwanie bogom sowieckim. Jednak 
na tych skromnych sugestiach (a może nieskromnych) 
wszystko się skończyło. Nowy kierownik kraju od razu się 
zanurzył w codzienne załatwianie bieżących spraw. Nie­
mniej nie uświadomił chyba, że w oczach ludzi jest osobą 
mitologiczną. Bohater prometeuszowski, jak wiadomo, 
powinien spełnić prometeuszowe funkcje W  przeciwnym 
razie w oczach ludzi zostanie zdyskredytowany jako boha­
ter. Ludzie zaczynają się rozglądać za innym prometeu- 
szem, a pretendenci nie każą na siebie długo czekać*.

V W

• "Szwedzi filmują życie na­
szych dzieci" —  a my sami 
czyż nie widzim y, ile dziś 
głodnych, chorych, krzywdzo­
nych, popełniających prze­
stępstwa, niepiśmiennych i co 
czynimy, by było inaczej? —  kon­
kluduje Ona Bałćłunleni:

« O b n iż a  s ię  g ra n ic a  w iekow a p ro s ty tu c ji , 
przestępstwa nieletnich stają się coraz okrutniejsze, tysią­
ce nastolatków nie uczą się i nie pracują. Co roku około 
2^5 tys. dzieci pozostaje bez opieki rodziców. Dlatego 
obecnie w małych gułagach znalazło przytułek ponad 9  tys. 
sierot i dzieci pozbawionych opieki. Mamy 90 tys. dzieci o 
naruszonej psychice.

Co przeżywa 80 tysięcy nędzników w rodzinach z mar­
ginesu społecznego? Wystarczy przypomnieć głodzonego 
M ar iu sa  z W iłk o m ierz a , z a b ite g o  p rz ez  m atkę 
pięcioletniego chłopca z Nowej Wilejki, kilkaset dzieci 
szukających pożywienia i odzieży na śmietniskach 
stołecznych. Nareszcie oto słyszymy o międzynarodowym 
handlu dziećmi.

"I dobrze, że wywieźli — brzmią w uszach rozważania 
pewnego posła na Sejm, który pośredniczył w adoptowaniu 
dziecka przez obcokrajowców. — Wiem, jak tam żyje. 
Wspaniałe — rodzina zamożna, dziecko uczy się języka i 
innych rzeczy. Czyżby lepiej było, gdyby żyło tu w biedzie, 
a dla was, czyniących zarzuty, spokojniej byłoby widzieć 
dziecko nieszczęśliwe, lecz w domu". Może właśnie taka 
logika tego człowieka, wybrańca narodu także innych 
zachęciła do doskonalenia w ten sposób warunków życia 
naszych dzieci (tylko w ubiegłym roku za granicę wywie­
ziono 80 dzieci litewskich. Na Litwie mamy 150 tys. bez­
dzietnych rodzin). Dlaczego ani wspomniany, ani inni 
posłowie do tej pory nie zaproponowali sposobu na popra­
wienie warunków życia dzieciom tutaj, w kraju. Dlaczego 
tak zwleka się z uchwaleniem kodeksu rodzmnego?»(...).

Co słychać w polskich przedszkolach?
Bo pani ładnie się z nami bawi...

...Migają kolorowe ubranka, szyb­
ko tupoczą małe nóżki, a nad tym wszy­
stkim unosi się dziecięcy gwar —  tak 
po raz pierwszy spotkało nas przed­
szkole nr 169 w wileńskiej' dzielnicy 
Poszyłajcie. Dla nas, studentek III ro­
ku Wileńskiej Pomaturalnej Szkoły 
Pedagogicznej czterotygodniow y 
okres praktyki był swego rodzaju egza­
minem na dojrzałość, na umiejętność 
obcowania z dzieciarnią — indywidu­
alnie z każdym maluchem oraz zbioro­
wo z całą grupą.

Dzieci cieszy wszystko wokoło, 
lecz tylko wtedy, gdy mają poczucie 
bezpieczeństwa, żyją w atmosferze po­
gody i okazywanych im przyjaznych, 
życzliwych uczuć Przedszkolaki bar­
dzo lubią spokojne, ale wesołe wycho­
wawczynie, które czasem rozumieją 
nawet "sympatyczne” ich psoty. Dzieci 
z polskich grup, w których miałyśmy 
praktykę, zapytane, dlaczego tak bar­
dzo lubią swoje panie — Danutę Daj- 
narowicz, Irenę Sienkiewicz, Krystynę 
Mikszo, Lucynę Łapszewicz, Henrykę 
Vilkevićiene, odpowiadały:

— bo pani ładnie się z nami bawi i 
jest wesoła;

— bo pani tak ładnie, a nawet bar­
dzo śmiesznie umie opowiadać różne 
bajki;

— nasza pani jest wesoła i ma 
ładne ubrania;

—  pani uczy nas wesołych zabaw i 
wtedy się bawimy wszyscy,

—  nasza pani jest zawsze dla nas 
dobra;

Już wśród tych kilku przytoczo­
nych wypowiedzi widać, że w tym 
przedszkolu dominują cechy pogody, 
wesołości, zabawy. Dzieci cenią swoje

panie, które lubią dzieci, a chyba też 
swoją pracę. A praca w tym przedszko­
lu jest oparta na swoistych metodach, 
dzięki którym dzieci stają się istotami 
tw órczym i, z w łasną  inw encją, 
pomysłowością.

M etoda tw órczej aktywności 
oparta jest na naturalnym procesie 
rozwoju intelektualnych zdolności 
dziecka. Cel pracy polega na wychowa­
niu aktywnych, wrażliwych i twórczych 
dzieci. Działania wychowawczyni po­
budzają i aktywizują możliwości roz­
wojowe dziecka. Z  zainteresowaniem 
obserwowałyśmy, jak ciekawie pro­
wadzą tutaj wychowawczynie zajęcia z 
badawczo-poznawczej działalności, 
p lastycznej, a przede wszystkim 
p o św ięc o n e rozw ojow i mowy, 
wdrażaniu poprawnej polszczyzny. Nie 
można ominąć muzycznych zajęć pro­
wadzonych przez Alinę Judycką. 
Także poświęca się wiele uwagi pol­
skim ludowym tradycjom. Nie omija 
się języka litewskiego i litewskich oby­
czajów. Można się też nauczyć ludo­
wych i ry tm icznych  tańców  
uczęszczając do studia tańców.

O d n iedaw na w przedszkolu 
czynne jest muzeum etnograficzne, 
gdzie dzieci mogą się zapoznać z tra­
dycjami swych babć i dziadków i te­
atr, gdzie co tydzień są przedstawiane 
nowe bajki.

S zkoda, że  p rak tyka  szybko 
m in ę ła , a była o n a  ciekaw a i 
pożyteczna. Serdecznie dziękujemy 
pani Czesławie Jankowskiej i naszej 
nauczycielce pani Alicji Oklińskiej.

Jolanta CZEPUŁKOWSKA, 
Teresa BOŹEROCKA, 

studentki 3 7?"

Sobotnie studium "Dana"

Zespół pedagogiczny przedszkola 
n r 4 przy (ul. P. Viśinskio 23) wpadł na 
bardzo dobry pomysł, a  mianowicie po­
stanowiono założyć tu sobotnie studium 
d la  d ziec i od 3 do  7 la t ,  n ie  
uczęszczających na co dzień do przed- 
szkols. Będą tu mogli za niewielką 
opłatą pobierać lekcje jęz. litewskiego, 
angielskiego. Nauczą się polskich pieśni 
i tańca ludowego, będą miały zajęcia z 
plastyki. Naprawdę, jest to pożyteczne 
dla maluchów, wychowujących się w do­

mu. Zapisy do studia "Dana" już trwają. 
Zwracać się do p. Felicji Patedcięj, kie­
rowniczki przedszkola w godzinach 
popołudniowych, tel. 61-11-68. Dojazd 
autobusami 4,10,11,27,34,37, przysta­
nek "Subocz". Zajęcia rozpoczynają się 
11 marca br. ogodz. 10.30. Mamusie, to 
dobra szansa dla dzieci. Warto zgłosić 
się do studia przedszkolnego.

Inf.MiŁ 
F o t  a rchiw um

Fąfara do kolegi:
— Moja teściowa przypomina mi 

gazetę.
— Dlaczego?
— Bo o  wszystkim wie i ukazuje się 

u nas codziennie.
* * *

Fąfara spotyka na ulicy kolegę i pyta:
— Co u ciebie słychać?
— Ożeniłem się.

. — I jak ci się teraz żyje?
— Jak w raju! Z  żoną nie mamy co 

na siebie włożyć i boimy się, że teściowa 
wyrzuci nas z mieszkania...

*  *  *

— Cześć, stary! Słyszałem, że 
ożeniłeś się po raz drugi?

— Tak, z siostrą mojej pierwszej 
żony.

,• — Dlaczego akurat z nią?
— Bo nie chciałem mieć jeszcze 

jednej teściowej!
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Z  teki wspomnień

Imiona z Ziemią 
Szczuczyńską związane

Pierwsze wzmianki o Szczuczynie (Białoruś) pochodzą. 
z  XV w ., kiedy te ziemie znajdowały 1 I9  w  granicach 
W ielkiego Księstwa Litewskiego. W  jednej z  kaląg 

Metryki Litewskiej mówi się o Szczuczynie Jako miastecz­
ku w  1537 r. w  związku z  przenosinami mieszczanina 

Stanisława Olszewskiego do Mostów odległych o 20 km.

Śladami 
Druckich-Lubeckich
W X V III w. Szczuczyn był 

posiadłością znakomitego rodu 
Scypionów. Od 1742 r. rozwinęli 
oni tutaj na szeroką skalę budow­
nictwo. Wzniesiono pałac, szpital, 
dom dziecka, kolegium pijarów 
oraz cały szereg administracyjnych 
i gospodarczych budowli.

Na początku XIX w. dzięki za­
warciu małżeństwa Marii Scypion z 
Franciszkiem Ksawerym Dnicłdm 
—  Lubecłdm Szczuczyn przeszedł 
we władanie książąt Druckich-Lu­
beckich. Kiedy ich posiadłości zna­
cznie się powiększyły, powstała 
konieczność utworzenia centralnej 
rodowej siedziby. Wybór padł na 
Szczuczyn z powodu dobrego geo­
graficznego położenia — między 
Grodnem, Wilnem i Mińskiem. 
Budowę istniejącego do dzisiaj 
pałacu rozpoczęto pod koniec XIX 
w. według projektu nieznanego 
wileńskiego arch itek ta . Znaj­
dowała się tutaj kolekcja różno­
rodnych wyrobów z porcelany. 
Urządzono też galerię obrazów, 
wśród której były portrety królów 
Rzeczypospolitej i książąt Druc- 
kich — Lubeckich.

W 1914 r. archiwum oraz druki 
pochodzące z XVI w., jak też inne 
wartościowe przedmioty Druckich- 
Lubeckich, zostały przekazane do 
Muzeum Czartoryskich w Krako­
wie.

W 1888 r. Drucki-Lubecki • 
założył zakład obróbki drewna. 
Wytwarzano tu parkiet, dyktę, w 
okresie międzywojennym tylko 
dyktę wysokiej jakości W latach 50 
po rekonstrukcji zakład zaczął 
produkować kabel. Zajmuje się 
tym do dnia dzisiejszego.

W 1907 r. p rzez  Z iem ię  
Szczuczyńską została przeprowa­
d zo n a  pierw sza k o le j, k tó ra  
połączyła Lidę, Mosty, Wołkowysk. 
Zbudowano stację kolejową w mia­
steczku Różanka (7 km od Szczu­
czyna).

Jesienią 1931 r. w Szczuczynie

odbył się Kongres Eucharystyczny. 
Przybyły liczne rzesze wiernych, 
p ielgrzym ki ze  wszystkich 
kościołów powiatu, jak również z 
sąsied n ich  —  lidzk iego  i 
g ro d z ień sk ieg o . Z  każdego  
kościoła — księża, chóry, po 4 mi­
nistrantów (jednym z nich byłem ja 
—  C ł  Ż.). Kongres zaszczycił swą 
obecnością i celebrowaniem Mszy 
św. ks. biskup połowy WP z Wilna 
Władysław Bandu rski, honorowy 
kapelan 1 Brygady Legionów, 
słynny kaznodzieja (zm.w 1932 r. w 
Wilnie, pochowany w jednej z krypt 
Katedry Wileńskiej). Po Mszy św. 
ulicami miasta przeszła procesja z 
Przenajświętszym Sakramentem. 
Pod baldachimem biskupowi asy­
stowali książę Drudd-Lubecki, inni 
dostojni goście. Chóry kościelne w 
czasie procesji były połączone w je­
den. Tysiące wiernych zgodnie 
śpiewały: "Idzie, idzie Bóg prawdzi­
wy", "Twoja cześć, chwała", "U 
drzwi Twoich stoję Panie" i inne ku 
czci NMP. Kongres trwał 3 dni. 
Zakończono go pieśnią "Chwała i 
dziękczynienie". Księża —  kazno­
dzieje wygłosili szereg kazań, homi­
lii. Setki wiernych przystąpiło do 
Komunii Świętej. Każdy wracał z 
Kongresu z pokrzepionym duchem 
religijno-patriotycznym.

W 1932 r. Szczuczyn odwiedził 
prezydent Rzeczypospolitej Ignacy 
Mościcki Na całej trasie przejazdu 
przez powiat witali go mieszkańcy 
wszystkich narodowości tutaj za­
m ieszkujący — Polacy, Żydzi, 
Białorusini i in. Wzdłuż trasy prze­
jazdu były ustawione triumfalne 
bram y, upiększone kw iatam i, 
w ieńcam i, b ia ło -cze rw o n y m i 
chorągiewkami. Uroczyste spotka­
nie odbyło się na centralnym placu 
przy miejskim zegarze. Prezydent 
wygłosił krótkie przemówienie i 
podziękował mieszkańcom za tak 
serdeczne powitanie. Potem udał 
się do pałacu ks. Druddego-Lubec- 
kiego na uroczysty obiad. Potem 
o rsz a k  p re z y d e n ta  w yruszy ł 
gościńcem (traktem Napoleona) w 
dalszą drogę do Grodna. Ostatnim

miejscem powitania ziemi powiatu 
szczuczyńsldego było miasteczko 
Kamionka. Wzdłuż ulicy Szkolnej 
sporządzono 3 bramy— główną na 
p oczątku  ulicy, środkow ą — 
żydowską, na końcu ulicy brama 
została ustawiona przez ludność 
białoruską.

Byłem na spotkaniu przy pier­
wszej bramie jako uczeń klasy HI 
szkoły powszechnej, stałem w pier­
wszym rzędzie. Po przywitaniu się z 
władzami gminy, przedstawiciela­
m i o rg an iz a c ji  sp o łecznych , 
duchowieństwa z sąsiednich para­
fii, prezydentowi wręczono boche­
nek wiejskiego Chleba i sól, pani 
prezydentowej zaś Koło Gospodyń 
Wiejskich sprezentowało piękny, 
ręcznie tkany dywan — na czerwo­
nym  tle  B iały  O rz e ł. D zieci 
wręczyły dostojnym gościom bu­
kiety pięknych kwiatów, na ich 
cześć zadeklamowały kilka wier­
szyków. Za to  otrzymały od prezy­
denta piękne portmonetki z 10- 
złotowymi monetami wewnątrz. 
Od pierwszej bramy do drugiej 
(około 100 m) goście przeszli pie­
szo. T u ta j spotkała ich gmina 
żydowska, po przejściu dalszych 
100 m —  powitała społeczność 
białoruska. Wizyta Mościckiego na 
długo pozostała w pamięci ludności 
Ziemi Szczuczyńskiej. Dla jego 
upamiętnienia zarząd gminy Ka­
mionka powziął decyzję przepro­
wadzenia nowej szosy (brukowa­
nej) 4 km długości łączącej trakt 
Napoleona (gościniec) z główną 
szosą Lida — Grodno.

W  lipcu 1937 r. mieszkańcy po­
wiatu szczuczyńskicgo przekazali 
dar dla Wojska Polskiego w postaci 
2  samolotów typu sportowo-wywia- 
d ow czego , u fu n d o w an y ch  ze 
składek ludności (ponad 100 tys. 
złotych). Uroczystość rozpoczęła 
się od Mszy św. polowej na miej­
skim stadionie. Po niej odbył się 
chrzest samolotów. Jeden otrzymał 
nazwę "Naczelny Wódz", drugi — 
"Sokół”. Ojcem chrzestnym lotu 
pierwszego był książę Drucki-Lu- 
becki, m atką chrzestną —  moja 
mama Antonina Żywuszko z d. Wi­
szniewska, jako przedstawicielka 
rodzin rolników. N a uroczystość 
p rzyby ły  ty siące  lu d zi z 
W ileń szczy zn y , pow ia tów  
szczu czy ń sk ieg o , l id zk ieg o , 
grodzieńskiego, przedstawiciele

władz z  Warszawy oraz Wojska 
Polskiego z Lidy. Im to właśnie 
przekazano samoloty. Po oficjalnej 
ceremonii odbyły się na tych samo- • 
lotach i innych, które przyleciały z 
Lidy, pokazowe akrobatyczne 
ćwiczenia, skoki na spadochronach.

W śród gości tej uroczystości 
był syn Z iem i Szczuczyńskiej 
g en e ra ł G ustaw  Paszkiewicz. 
Urodził się 1 kwietnia 1892 r. w 
Wasiliszkach. Podczas wojny pol­
sko-bolszewickiej 1920 r. dowodził 
1 pułkiem 14 dywizji piechoty. G. 
Paszkiewicz był kawalerem trzech 
orderów Virtuti Militarl W całej 
polskiej armii w owym czasie w ten 
sposób wyróżniono jeszcze tylko 
dwóch generałów: Stefana Dąb- 
Biernackiego i Zygmunta Piasec­
kiego. Po klęsce wrześniowej 1939 
r. Paszkiewicz przedostał się do 
Francji W 1940 r. znalazł się w W. 
Brytanii. W Szkocji objął dowódz­
two nad 1 Brygadą Strzelców. W 
1945 r. wrócił do Polski. Zmarł w 
1955 r. w Warszawie. Pochowany 
na Powązkach.

W ojna rozsia ła  po świecie 
również przedstawicieli rodu Druc­
kich-Lubeckich. O statnią panią 
pałacu w Szczuczynie była księżna 
M aria D rucka-Lubecka (1868- 
1939). Jej syn Jan i córka Janina 
obecnie mieszkają w Nowym Jor­
ku.

Stanisław Jundziłł, 
Ignacy Domeyko

Ważnym wydarzeniem w dzie­
jach Szczuczyna X V III w. było 
otwarcie kolegium pijarów. Jego 
działalność całkowicie zmieniła 
historię miasta. Dotąd mało znany 
Szczuczyn zdobył popularność i jest 
często wspominany w źródłach hi­
storycznych.

Sławę zdobył w Szczuczynie 
znakomity uczony, profesor zoolo­
gii i botaniki w kolegium pijarów 
ksiądz Stanisław Bonifacy Jundziłł, 
ur. we wsi Jasieńce powiatu lidzkie­
go w 1761 r. (zm. w Wilnie, w 1847 
r.). Założył tutaj szkolny dydakty- 
czno-botaniczny sad i przez to 
przyczynił się do rozwoju botaniki 
jako nauki. Jednocześnie stworzył 
najdoskonalszą w owych czasach 
szkołę wykładania przyrodoznaw­
stwa. Wprowadził pogjądowość w 
nauczaniu botaniki opierając się na 
wiedzę o ojczystej przyrodzie. W 
Szczuczynie zbierał i tworzył na­
ukowy zielnik miejscowej floty.

Do dziś jeszcze w Szczuczynie 
możemy spotkać okazy egzotycz­
nych d rzew  z o k resu  ju n - 
dziłłowskiego. Są to: srebrzysta 
jodła, koński kasztan, srebrzysty i 
czerwony klon, berlińska topola, 
modrzew, biała akacja, czerwony 
dąb  i szereg innych gatunków 
drzew.

Na Uniwersytecie Wileńskim 
S. Jundziłł, przepracował 24 lata. 
Był profesorem zoologii i botaniki 
w Wilnie założył ogród botaniczny, 
w którym było ponad 10000 ga­
tunków roślin, w Wiedniu — sad

leczniczych roślin dla szkoły weu 
rynaryjnej.

Wyższą specjalną szkołę u i^  
rzoną przy kolegium pijarów * 
Szczuczynie ukończyło wielu wybfr 
nych ludzi. Wśród nich Ignacy 
meyko. Urodził się w 1802 r 
m ajątku Niedźwiadka powiatu 
nowogródzkiego. Po ukończeniu 
nauki w Szczuczynie studiował na 
uniwersytecie w Wilnie, był 
matą. W latach 1830-1831 Domey. 
ko uczestniczył w Powstanu Tfop 
padowym. Po jego klęsce wyjechał
do Paryża, a w 1838 r .— do Chile
W Santiago na uniwersytecie był 
profesorem, następnie jego rekto­
rem. W 1884 rsj w wieku 82 lat 
ostatni raz odwiedził Szczuczyn. 
Z m arł w Santiago 23 stycznia 
1889 r.

Ludwik Narbutt
Od pierwszych dni Powstania 

Styczniowego na terytorium powia­
tu  lidzkiego, w którego skład 
wchodziła Ziemia Szczuczyńską, 
s tw o rzo n y  z o s ta ł oddział 
powstańców pod dowództwem Lu­
dwiką Narbutta. Jego droga walki 
zakończyła się tragicznie. 23 kwiet­
nia 1863 r. oddział Narbutta zastał 
rozbity. Wódz powstańców poległ 
na polu bitwy.

Dla upamiętnienia imienia Lu­
dwika Narbutta ludność powiatu 
szczuczyńskiego na kilka lat przed 
II wojną światową powzięła decyzję 
o  zam ianie  nazwy miasteczka 
Sobakińce na Narbutowo. W 1939 
r. z przyjściem władzy sowieckiej 
N arbutow o przemianowano na 
Pierwomajsk. Nazwa ta zachowała 
się do dnia dzisiejszego.

Jak wiadomo, Ludwik Narbutt 
został pochowany pod Dubiczami 
w zbiorowej mogile wraz z 11 towa­
rzyszami walki. W 1933 r. w 70 
rocznicę Powstania Styczniowegoz 
inicjatywy żołnierzy i oficerów 76 
lidzldego pułku piechoty postano­
wiono wystawić w Dubiczach duży 
pomnik poświęcony pamięd Na­
rb u tta  i poległych powstańców. 
Powołany został komitet, któremu 
przewodził Rydz-Śmigły, dowodzą* 

.cy podczas wojny 1920 r. wojskami 
podLidą.

Projekt pomnika wykonali Rusz- 
czyc i Bałzukiewicz, profesorowi 
Uniwersytetu Stefana Batorego w 
W ilnie. By przedsięwzięde sfi­
nansować, mieszkańcy ziemi Bdzta> 
szczuczyńskiej nie szczędzili datków 
pieniężnych. Pomnik stan#. Jest to 
obelisk, na którego szczyde znajduje 
się płaskorzeźba przedstawiając* 
krzyż z koroną cierniową, u dołu 
krzyża— herby Korony, Litwy i R05*; 
Natomiast na tablicy pamiątką 
wyryto nazwiska poległych ! nap* 
"1863 r. Za naszą wolność i waszą ■ 
Teraz Dubicze należą do repu11®1 
Litewskiej.

Czeaław ŹYWUS# 0
NA ZDJĘCIACH: 1937 '•> 

p o d cza s  poświęceni* sa^  
lo tó w  —  daru 
ziem i Szczuczyńskiej dl* 
ska Polskiego; Ignacy DotoW 
ko; Ludwik Narbutt s

Repr. Tadeusz Ważnie***
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^ ^ U L G a l e n i  Malarstwa czynna jest wystawa 
m £ j U o * v c h  P t o ^ L - Ó w  7  P o l s k i

"Transhumacja"
pjj,i^ny.że w tońcu listopada ub. .

- a i o t j  młodzi litewscy tzeżbiaize ■
ŝiawiafi we pnce w Galerii Stowa- 

jLjnia ArchitektńwPotokich w War- 
S j  Ekspozycję; zorganizowało 
L,irum: Sztuki Współczesnej Sorosa 
■i Lit**6, Obecnie mamy rewizytę: w 

w Galerii Malarstwa pod au- 
jnriaim Fundagi Stefana Batorego w 

s«ój dorobek twórczy po- 
Hioje dziesięciu młodych artystów 
oijsrytó* Z Polski.
' Obie wystawy są w ramach progra- 
Bu wymiany ekspoayqi sztuki nowo- 
ĵsncj cuędzy Litwą a Polską. Aktual- 

gic działająca w Kownie nosi tytuł 
TransJiunaga'. Słowo to znaczy tyle, co 
5̂ c w c  wirówki pasteiskie polegają 
jf m przepędzaniu stad zwierząt ustalo- 
DYoi szla^m i w oznaczonych tenni- 
nick i pastwisk zimowych na letnie i z 
poerotan, pod dozorem zawodowych 
pasterzy. Zdaniem  zal Artura 
^jwikfcgo, rzeźbiarza i jednego z 
uaoimków wystawy: "jako słowo zna- 
aącc i tytuł wydamy —  warte jest tyle 
bido fle Marlboro —  jako wyraz nie 
poadająty znaczenia i na siłę nasycony 
ttrfdąr. 9  

Poza wymienionym artystą swe 
prace prezentują: Paweł Alt hamer, Ka- 
unyiu Górna, Andrzej Karaś, Kata 
cyna Kozyra, Ryszard Lech, Jacek 
Markiewicz, Jędrzej Niestrój, Piotr 
Piccko, Bohdan Rudński, Roman 
SuficzaŁ 9 1 

Wayicyd młodzi należą do ugru- 
pwania zwanego Pracownią Grzego­
rz Kowalskiego. "Pracownia ta  ■  
zaczęła tyć dostrzegana —  pisze Ma - 
ryła Sitkowska —  dyrektor Muzeum 
Sztuk Pięknych w W arszawie— jako 
odrębne zjawia ko w najnowszej sztuce 
polsfieji w p o c z ą tk u  lat
Pięćdziesiątych. Doszły wtedy do
dyplomów pierwsze ro czn ik i s tu - 
destów prowadzone o d  p o c z ą tk u  
pnez profesora Kowalskiego, k tó ry  w

roku objął pracownię na warsza- 
ASP po swoim wieloletnim  mi- 

nra*- Jerzym Jarnuszkiewiczu.
V  Mince, zwłaszcza w sz tu c e  

•ego okresu, naznaczonego w 
*ce atmosferą stanu w ojennego,

*Wo Medy do pnesflenia. Kończył 
ilni.0 f zcsp«Henia e m o c j i  
P°kczeilsiwa z dokonan iam i a r-  
^•towoaijący wyitawami i akcjami 
knowanymi pod organizacy jno- 

***** P « 2ą  Kościoła Katołickie- 
uczestniczącym dotąd

gremialnie w niezależnym życiu arty­
stycznym , o d ję te  z o s ta ło  c ie p ło  
spo łecznej ak c ep tac ji i poczucie  
wspólnoty z resztą współobywateli, 
wreszcie, na koniec wsparcie instytu­
cjonalne. Z  dystansu lat można tę 
sytuację interpretować jako zbawienne 
"wyczyszczenie pola". Mogły bowiem 
d o jść  do  g łosu  postaw y bard zie j 
przynależne sztuce w jej romantyczno- 
utopij nej rołi "wadzenia się "z Bogiem", 
niż dotychczasowe społeczno-politycz­
ne sojusze*.

W  swej pracowni Grzegorz Kowal­
ski stosuje model "dydaktyki partner­
skiej", w której studend poddawani są 
próbie "bycia artystami" zanim osiągną 
do tego formalne prawo. Wymaga się 
od nich nie sprawnośd warsztatowej, 
lecz powagi i rzetelności w odkrywaniu 
swych predyspozycji i sposobów ujaw­
niania ich. W  ten sposób szukają kie­

ru n k u  d o  d a lszy c h  poszukiw ali 
twórczych.

O rganizatorzy wystawy stwier­
dzają, że zapoznaje ona z tym, co i jak 
ludzie  ro b ią  innym  ludziom , jak  
postępują w konkretnych przypadkach: 
jak  przeżywają czas, w jaki sposób za­
palają papierosa, uwielbiają Boga, 
wkładają rajstopy etc.

N ajczęstszym  zatem  obiektem  
dodekań jest człowiek: realny, mitycz­
ny, optymistyczny, ponury, okrutny, 
przyjemny, rześki oraz przedmioty go 
otaczające.

Wystawa z całą pewnością może 
szokować, irytować, lecz jeśli komuś 
nadarzy się akurat być w Kownie, warto 
ją  odwiedzić.

H J .
NA ZDJĘCIU : Pojazd (m etal, 

s k ó ra ) ,  a a t o r  B o h d a n  M a r la  
Kuciński.

"Vaidotasa Pećkysa 
astrologiczne prognozy 

na rok 1 9 9 5 /1 9 9 6 "
> n*cdużego for- Maj —  dla Skorpiona 7 ,21 ,30

bie* d iaTZl młCĆ P s o -

u" i C n £ ęnneg0'xî tku«żćby
nieP o ^ w  C8°  ro d 2a Ju p e c h a , 

n a  n a s
nie tyikn *  " a z y a k o  zależy
Kiięh-a ^  z m ie n n o ś c i  f a z  

opływów n a  n asze  losy 
planet 1 ** Poszczególnych

WJ ^ * C astrolog, na-
^ p ra c u laa,d0la8 Pcćkys» 
^katn i jący z Poważnymi
frâ camia8irolPgicznyini PO23 

traJu» w sw ojej 
^ o b l i r t  ^  wykaz skrupu­
ł u  bieżą ^  *ct<̂ rc 113111 w 
l*ł ^ y w  * Przyszłym będą

“j T 1 — w zawarciu 
^  (w nawia-

“  dni szczególnie
Mg £

^ - d l a
U l ,  26

itd .
Dla miłośników rybołówstwa 

(szczególnie udany połów w dniach 
ujętych w nawiasie):

1995
Marzec 10-14, (26,27).
Kwiecień (4-6,10,11), 13-15,
17-19,27, (28), 29,30.
Maj 1, 2, 9-11, (12), 13, 15, 

(16), 17,21, (22), 23, (24), 25, 29, 
30 itd.

P onadto : znajdziem y w tej 
książeczce tabelę z informacją, kie­
dy najlepiej wybrać się na urlop, w 
jakich dniach uniknąć wypadków 
drogow ych, k ied y  m o żn a  się  
spodziewać: rabunku i różnych in­
nych nieprzyjemnych rzeszy, kiedy 
załatwiać sprawy biznesowe, jakie 
dni sprzyjają operacjom chirurgicz­
nym (głowy, serca, kończyn dol­
nych, górnych, brzucha, itp.), ldedy 
wybrać się do dentysty, fryzjera, 
kiedy kupować obuwie (i w jakim 
dniu buty zakładać), kiedy...

Słowem — obszerny wykaz, 
wart dla osób skrupulatnych i 
życiow o zdyscyplinow anych

g łęb szeg o  p rzestu d io w an ia . I 
oczywiście— zastosowania w żydu 
powszednim.

Czy to  wszystko oznacza, że 
każdy z nas ma "chadzać" codzien­
nie z tabelką w kieszeni? Autor tej 
książeczki nie neguje bynajmniej 
tego, że każdy człowiek powinien 
z a u fa ć  w ła sn e j in tu ic ji , 
podświadomości dyktującej mu — 
co, kiedy, gdzie i jak  powinien 
czynić, odpowiednio reagować, 
ale...

...Ale, jak wzmiankuje w swojej 
k s iążeczce  V a id o ta s  PeCkys, 
środowisko mamy dzisiaj coraz 
bardziej zanieczyszczone, nasze 
doznania, odczucia, intuicję "spala­
my", zjadamy — dosłownie: razem 
z  bananami, "snickersami" itp.

Więc?
Więc już nie bardzo tym na­

szym wewnętrznym impulsom, od­
ruchom możemy zaufać. Pozostaje 
tylko ratować się pomocą doradcy 
— astrologa. Ale —  nie słuchać 
astrologów urodzonych pod zna­
kiem Lwa. Lew jest w tym roku 
szczeg ó ln ie  d la  Litw y i je j  
mieszkańców niebezpieczny!

Książeczka jest do nabycia w 
księgarniach wileńskich. Wydało ją  
wydawnictwo "Akirflnć".

AJwfda ROLSKA

TE L E W IZ JA
CZWARTEK, 9 MARCA 

LTV
7.30 —  Na dzień dobry. 8,30 —  T e ­

leanons. 8.35 —  Lekcja faz. niem. 17.05 
I—  Dary sadów. 17.30 —  Zielone drzewo 
I życia. 18.00 —  Wiadom ości 18.10 —  
Dla dzieci. 18.50 —  Wiadomości (ros.).
19.00 —  Te le a n on s. 19.05 —  Fala 
młodzieżowa. 10.35 —  Na powitanie wy­
borów. 20.30 —  Panorama. 21.05 —  Eu­
ropa show. 2 1.35— Teleanons. 21.40—  
Z cyklu "Ku sobie". 22.30 —  Spektakl 
"Wileński zegar". 23.05 —  Wiadomości 
wieczorne. 23.20 —  Serial T e a tr  widm".

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.30 —  Horoskop. 7.35 —  S. T a k  

świat się kręci". 8.30— S. "Granica nocy".
9.00 —  Europa Wschodnia —  droga do 
rozkwitu. 9.30 —  Czamo-biate. 16.05 —

[ 'Summa..." po trzydziestu latach spotka- 
i nia z S. Lemem (P). 18.25 —  Z  Polski 

rodem (P). 17.00 —  O ra — teleturniej (P).
17.30 —  Muzyczna Jedynka (P). 18.00—  
Teleexpress (P). 18.15 —  Nowości ze 
świata. (C N N ). 18.30 —  Spotkania. 19.00

I — Nowości bałtyckie. 19.05— Gram uzy- 
I o zna "Szczęśliwa ręka". 20.00 —  NBA z  
I bliska. 20.30 —  S . "Granica nocy". 21.00 

I I —  Nowości bałtyckie. 21.05 —  S. T a k  
świat się kręci". 22.00 —  Panorama (P).
22.30 —  Spektakl, który lubię i pamiętam:

| "Odważyłam się żyć". (P). 23.15 —  "Do­
póki śpiewam..." (P ). 0.05 —  "I naprawdę 
nie wiedzieliśmy” —  film dok. (P). 1.00 —  
Za metą (P).

TELE-3
7.30 —  Wiadomości. 8.00 —  Film 

anim. "Rajdowiec Speed". 8.30— S. "San­
ta Barbara". 9.30— Wszystko do śmiechu.

: 10.00 —  Muzyka. 10.30 —  Film "Ulubie- 
|] nieć mafii". 12.10—  Lekcjajęz. ang. 12.15 
i; —  Najbardziej urocza i atrakcyjna. 13.20 
i' —  Muzyka. 14.30 —  TeleteksL 14.55 —  

Lekcja jęz. a n g. 15.00 —  Magazyn 
podróży. 16.00 —  "Słynne samochody. 
BMV*. 16.30 —  Deutsche Welle. 17.00 —  
Film "Miłe strachy". 18.30 —  Film anim. 
18.55 —  Lekcja jęz. ang. 19.00 —  Wieści. 
19.20 —  Muzyka. 19.30 —  S. "Santa Bar­
bara". 20.30 —  Film anim. "Rajdowiec 
Speed". 20.55 —  Lekcja jęz. ang. 21.00—  
Wiadomości. 21.15 —  Wyprawa wojenna 
w  Europie. Film "Zanurzamy się o  świcie". 

.23.00 —  Wiadomości 23.15 —  Muzyka. 
KOWIEŃSKA TV 

7.45 —  Program inf.-rozr. "Studio 
'300*. 9.30 —  S. "Kopciuszek". 10.20— Cd. 
"Studia 300". 18.05 —  Muzyka płus 10. 
18.50 —  S. "Kopciuszek'. 19.40 —  Fakty i 

. nie tylko... 20.00— Wiadomości 20.20—  
j Przed wyborami do samorządu Kowna.
20.30 —  Film anim. dla dzieci. 21.00 —

. T O P  10 Ameryki 21.30 —  Film "Zapora".
123.05 —  Wiadomości

WILEŃSKA TV
7.30 —  S. "Dzika Róża". 8.00 —  

90x60x90. 8.15 —  S. "Dyżurna apteka". 
8.45 —  MTV. 9.15 —  Film "Dzieci z  ulicy 
Degrassf. 9.45 —  Film "Sąsiedzi". 10.15
—  Apteka. 10.25 —  Kineskop. 10.55 —  
Kurs dolara. 11.00— Film "Lotny oddział 
"Scotland Ya rdu ". 12.00 —  Ta blica  
ogło sze ń . 12.15 —  Film  "C h ro ń cie  
mężczyzn”. 13.35 —  MTV. 18.00 —  Film 
"Sąsiedzi". 16.30— Muzyka. 18.40— Tab­
lica ogłoszeń. 18.45— Dziś w  miasteczku. 
19.00— Serial "Dyżurna apteka". 19.30—  
Film "Lotny oddział Scotland Yardu".
20.30 —  Film "Syberyjska lady Makbet". 

122.45— Wilno i wilnianie. 23.00 —  Dziś w  
/miasteczku. 23.15— S. "Dzika Róża”.
i OSTANKINO

5.30 —  Poranek. 7.52 —  Dziennik.
8.00 —  Film anim. 8 5 5  —  Koncert 8.52
—  Dziennik. 9.00 —  W  świecie zwierząt
9.35 —  Ekslibris. 9.52 —  Dziennik. 14.00
—  Gra według przepisów. 14.20 —  Mój 
drobny biznes. 14.30 —  Kronika biznesu.
14.35 —  Pozwólcie przedstawić się. 14.45 

[ —  Reportaż prowincjonalny. 14.52 —
Dziennik. 15.00—  MuWtrołia. 15.30—  Na 
balu u Kopciuszka. 15.52 —  Dziennik.
16.00 —  Tim  intim. 16.20 —  S. "Hełene I 

; chłopcy". 16.52 —  Świat dzisiaj. 17.00 —  
Mistrzostwa świata w  łyżwiarstwie figuro­
wym. 17.40 —  Pogoda 17.45 —  Kto jest 
Wm. 17.52 —  Dziennik. 18.00 —  Godzina 
szczytu. 18.30 —  Mistrzostwa świata w 
łyżwiarstwie figurowym. 19.20— Moskwa, 
Kreml 19.40 —  Dobranocka. 20.00 —  
Czas. 20.30 —  Pogoda. 20.40 —  Loteria | 
"Milion*. 21.10 —  Film "Życie osobiste 
Henryka Vllf*. 22.52 —  Dziennik. 23.00—  
Koszykówka. Mistrzostwa klubowe Euro­
py. CSKA —  "Olimpiakos" (Grecja). 23.52
—  Ekspres prasowy. 24.00—  Maksyma.

TVP-I
10.00— Wiadomości. 10.10— Mama 

I ja. 10.25 —  Domowe przedszkole. 10.50
—  Porozmawiajmy o  dzieciach. 10.55 —  
Język angielski dta dzieci 11.05 —  "Nie­
bezpieczne ujęcia" —  serial prod. U S A  
11.55 —  Muzyczna Jedynka. 12.00— Go­
towanie na ekranie—  magazyn kulinarny. 
12.20 —  To  jest łatwe ...oczko w  prawo,J oczko w  lewo. 12.30— Kwadrans na kawę 
— program dla osób otylyoh. 1 Z4 5 — Żyć 
bezpieczniej. 13.00— Wiadomości. 13.10 
— Agrobiznes. 13.15— 15.50— Telewizja 
edukacyjne. 16.00 —  Program rozrywko­
wy. 16,30 —  Dla młodych widzów. 17.00
—  "Bezpieczna przystań" —  serial prod.
. nowozelandzkiej 17.25— "CRO*— serial 
prod. USA. 18.00— Tełeexpress. 18.20 —  
"Filmidło" —  magazyn filmowy. 16.40 —  
Dobra 7 —  reportaż. 19.05 —  "Dooglo

| Howsor, tokarz medycyny" —  serial prod.
USA. 19.30—  Magazyn katolicki. 20.00—  
W ieczorynka. 20.30 —  W iadom ości 
21,10 —  "Niebezpieczne ujęcia" —  serial

prod. U S A  22.05 —  Tylko w  Jedynce. 
22.50—  Magazynio —  program satyrycz­
ny. 23.00 —  Diariusz —  magazyn rządo­
wy. 23.10 —  MŚ w  łyżwiarstwie figuro­
wym. 24.00— Wiadomości gospodarcze. 
0 .15— Miniatury. 0 .20— "Żywy towar* —  
film dok. prod. ang. 1.10 —  "Uzbrojone 
kobiety* —  (2 —  ost) —  film fab. prod. 
włoskiej!

PIĄTEK, 10 MARCA
LTV

7.30—  Na dzień dobry. 8.30— Tele­
anons. 8.35— Album rodzinny. 9.00— 8. 
"Dolina lalek". 17.05— Magazyn inf. 17.35
—  Film "Patriarcha dypłomacjf. 18.00 —  
Wiadomości. 18.10—  Film anim. 18.15—  
Wiadomości (ros.). 18.25 —  Na powitanie 
wyborów. 20.30—  Panorama. 21.05— S. 
"Dolina lalek". 21.50 —  Reportaże z  regio­
nu. 22.05 —  Teleanons. 22.10— Telegra 
" D ro g i p o w o d z e n ia " . 2 3 .0 5  
Wiadomości wieczorne. 23.20 —  Film 
krym. "Zabij mnie, faraonie".

BAŁTYCKA TV, TY POLONIA
7.30 —  Horoskop. 7.35 —  S. T a k  

świat się kręci". 8.30— S. "Granica nocy".
9.00— NBA z bliska. 10.00— Telenowela.
16.00 —  Weekend (P). 16.35 —  Magazyn 
katolicki (Pj. 17.00 —  Zaproszenie (P). 
17,20 —  Weekend (P). 18.00 —  Tełeex- 
press (P). 18.15 —  Nowości ze świata 
(C N N ). 18.30 —  Mistrzostwa LLK  "Neptu­
na*" (Kłajpeda) —  "śiauliai" (Szawle).
20.00 —  "Razowa mąka...". 20.30 —  S. 
"G ra n ic a  n o cy". 2 1 .0 0  —  N ow ości 
bafcyckie. 21.05— 8. T a k  świat się kręć?*.
22.00 —  Panorama (P). 22.30 —  Film 
"Miękkie łoża, zaciekle boje". 24.00 —  
Dziesiątka najlepszych.

TELE-3
7.30 —  Wiadomości 8.00 —  Film 

anim. "Rajdowiec Speed". 8.30— S. "San­
ta Barbara". 9.30—  Guinness show. 10.00
—  Muzyka. 10.30 —  Film "Zanurzamy się 
o  świcie". 12.15 —  Lekcja jęz. ang. 1Z20
—  Film "Miłe straty". 13.40 —  Muzyka 
14.30 —  TełeteksL 14.55 —  Lekcja jęz. 
ang. 15.00 —  Magazyn podróży. 16.30—  
Muzyka. 16.45 —  Okno na przyrodę.
17.00— Film "Prywatna wizyta w  niemiec­
kiej klinice". 18.30 —  Film anim. 18.55 —  
Lekcja jęz. ang. 19.00 —  Wieści 19.20 —  
"Lietloto". 19.25 —  Muzyka. 19.30 —  S. 
"Santa Barbara". 20.30— Film anim. 20.55
—  Lekcja jęz. ang. 21.00 —  Wiadomości. 
21.15 —  Muzyka. 21.30 —  Film fab. “Wilk 
stepowy. 23.15 —  Wiadomości 23.30—  
Muzyka.

KOWIEŃSKA TY 
7.45 —  Program informacyjno-rozry- 

wkowy "Studio 300". 9.30 —  S. "Policjanci 
z  Miami". 10.20— Program informacyjno- 
rozrywkowy "Studio 300" (cd.). 18.00 —  
Program. 18.05 —  Muzyka plus 10.18.50
—  S. "Połicjand z  Miami* 19.40— Anon­
se, muzyka. 20.00 —  Wiadomości. 20£0
—  Przed wyborami do samorządu Kowna.
21.00 —  Kino. kino, kino... 21.30—  Film 
fab. "Zdjęcie rodzinne”. 22.45— Ulubione 
melodie. 23.15— Wiadomości

WILEŃSKA TY
—  -7 .3 0  —  S . "Dzika Róża”. 8.00 —  

90x80x90. 8.15 —  S. "Dyżurna apteka". 
8.50 —  "StyP CN N . 9.10 —  S. 'Dzieci z  
ulicy Degrassł". 9.45 —  8. "Sąsiedzi". 
10.10 —  Apteka. 10.20 —  MTY. 10.55 —  
S. "Lotny oddział Scotland Yardu". 11.45 
—  Tablica ogłoszeń. 12.00 —  FHm fab. 
"Syberyjska lady Makbet". 18.00 —  8. 
"Sąsiedzi". 18.30— Muzyka. 18.40— Td>- 
lica ogłoszeń. 18.45— Dziś w  miasteczku.
19.00 —  S. "Dyżurna apteka". 19.35 —  S. 
"Lotny oddział Scotland Yardu". 20.30 —  
Film fab. Trufałdłno z  Berghamu" (1-2). 
22.55 —  Dziś w  miasteczku. 23.10— S. 
"Dzika Róża".

OSTANKINO 
5.30 —  Poranek. 7.52 —  Dziennik.

6.00 —  Sroka. 8.25 —  Ogień Antenowa. 
6.52— Dziennik. 9.00— Ogród przez cały 
rok. 9.30—  Mistrzostwa świata w  narciar­
stwie. 9.52—  Dziennik. 10.00—  Mistrzo­
stwa świata w  narciarstwie. 10.52 — • 
Dziennik. 11.00 —  Mistrzostwa świata w 
narciarstwie. 14.00 —  Władza i reformy. 
14.20— Nasza prognoza. 14.30 —  Kroni­
ka biznesu. 14.40— Show i biznes. 14.52 
—  Dziennik 15.00 —  W  gościnie u bajki. 
16.20 —  Rock. 16.52 —  Świat dzisiaj. 
17.00— Człowiek I prawo. 17.30— Hokej. 
CS K A— "Krylja Sowietów*. 20.00— Czas. 
20.30 —  O  pogodzie. 20.40 —  Pole 
cudów. 21.30— Film fab. Wielcy detekty- 
w f  (3). 22 37 —  Dziennik. 22.45 —  Biuro 
polityczno. 23.20 —  T eleahow "50x50". 
0.10 —  Ekspres prasowy.

TYP-I
10.00— Wiadomości 10.10— Mama 

i ja. 10.25— Domowe przedszkole. 11.00 
— "Powrót McCIalna"— serial prod USA 
11.50 —  Muzyczna Jedynka. 12.00 —  
Duży I mały człowiek. 12.15 —  Zrób to 
razem z  nami 1 2 J0  — Z  Polski rodem —  
program polonijny 13.00— Wiadomości 
13.10 —  Agrobiznes. 13.15 —  Magazyn 
notowań. 13.40— 15.50— T elewizja edu- 
kacyjna. 16.00 —  Mistrzostwa Polski bo- 
ogie woogie. 16.30 —  Program rozrywko­
wy. 16.55— Muzyczna Jedynka. 17.00—  
"Moda na aukoes" —  serial prod. USA 
17.25 —  Dla ćńeck  Ciuchcia. 18.00 —  
Teleexpress. 18 20 —  Halowa MS w  lek­
kiej atletyce oraz MŚ w  narciarstwie klasy­
cznym. 19.05 —  Randka w ciemno —  
zabawa ąuizowa. 19.50 —  "Zulu Gula, 
Miedziana 13” —  program satyryczny.
2 0 .0 0  —  W ie c zo ryn k a . 2 0 .3 0  —  
Wiadomości 21.10 —  "Dyskretny urok 
burźuazji"— film fab. prod. franc. 22.50 —
Puls dnia. 23.05 —  MŚ w łyżwiarstwie 
figurowym. MŚ w narciarstwie klasycz­
nym. 0.30 —  Wiadomości. 1.05 —  "Pod­
wójny kamuftarz" —  film fab. prod. USA



[  Ogłoszenia ]

Znad Wilii
R a d io  7 3 3 4 /1 0 3 .8  F M

4.00, 7.00, *.00, 11.00, 13.00, 15.00,
17.00, 20.00, 22.00 
Wiadomości po polsku i rosyjsku
6.05 - Radio * Budzik
7.05 • K i w i  z  Radiem "Znad W ilii"
7.30 • Krótki kon kur*-poranny
0.00,19.00, 23.00 ■ WiadooMisci BBC 
&.IS, *.IS - Hiiruskop 
0.30. 21.45 • BBC Bngltsh: 

dla dorosłych 
9.3U, 20.45 ■ IIHC' Hnjlish: 

dla d/ieci 
9.45 • Sfciwo niedzielne (nt«*d/iela) 
0.45 - Przegląd prasy
10.00.12.00.14.00.10.00, 10.00,21.00 

W iadom nici po polsku • litewsku
10.30.12.30.14.30 • Serwis kulturalny
10.30 -  "Stare, ale jare" (niedziela)
11.05.19.30 -  Koncert zyczeri
11.30.13.30.15.30 - W iadom ości

lokalne
12.05 - K u lcrek Kadia "/ n a d  W ilii*
10.05 - Zwariowana Dziewiętnastko - 
lista przebojrtw Kadia "Z n a d  W ilii"  

(sobota)
14.30 - Program  muzyczny 
"N a  wileńską nulę" ( niedziela)

10.30 • Astrologia dla każdego
(w torek, c/wartek)

17.05 • K o nk u is "3 * T a k ”
20.30 • W iadom ości dla dzieci

(sob o la )
20.30 - Konkurs dla dzieci

(sobota, niedziela)
22.05 • Konkurs wieczorny 

24.00 - Muzyczni* noc

l)ziu l rek]u my 
Radiu "Z nad Wilii":

2056 Vilnius, al. Iaii*ves 60  
lei. /  fux 42 94 *5

V________________________  J .

Fa x inform ator
N iezaw od no Inform acja  

przez całą dobo.
W oprawia zam ieszczenia  

Informacji prosimy zwracać sio 
W Wilnie tał. 65-25-24,
W Kownie (27) 22-92-26, 
w Kłajpedzie (261) 78-274.

(Zmiti. 87)

Helena GŁADKOWSKA  ̂
Jan LEWICKI 
Kryetyna RUCZYŃSKA /  
Krystyna BOGDANOWICZ 
Antonina MISZCZUK

SPORT
Mistrzostwa świata w 

łyżwiarstwie figurowym 
Na m istrzostw ach  św iata  w 

łyżwiarstwie figurowym, k tóre się 
rozpoczęły w angielskim mieście Bir­
mingham, po dwóch tańcach obowiąz­
kowych (rumba i tango) prowadzą 
obrońcy tytułu, Rosjanie O. Griszczuk 
i J . Płatów. Wyprzedzają oni duet 
fiński S. Rahkamo — P. Kokko oraz 
francuski S. Moniotte— P. Lavanchy. 
Para litewska M. Drobiazko — P. Va- 
nagas zajmują 12 pozycją Polacy S. 
Nowak— S. Kolasi ński, debiutujący w 
tej imprezie, plasują się na 15 miejscu.

Po program ie skróconym par 
sportowych na prowadzeniu są aktual­
ni wicemistrzowie Europy Czesi R. 
Kovarikowa — R. Novotny. Drugie 
miejsce zajmują mistrzowie Europy 
Niemcy M. Woetzel —  I. Steuer, a 
trzecie — obrońcy tytułu Rosjanie J. 
Szyszkowa i W. Naumow. Wicemi­
strzowie Uniwersjady Polacy D. Za­
górska i M. Siudek sklasyfikowani są 
na 13 pozycji wśród 21 duetów. 

Dwupunktowa przewaga 
Piąta partia meczu pretendentek 

do tytułu szachowej mistrzyni świata 
między Z. Polgar (Węgry) i M. Czibur- 
danidze (Gruzja) zakończyła się remi­
sem. W meczu prowadzi Węgierka 
3^:1^.

Paryż — Nicea 
Trzeci etap wyścigu kolarskiego 

Paryż — Nicea zakończył się drugim 
zwycięstwem Belga W. Nelissena: po 
triumfie w niedzielę w Orleanie we 
wtorek wygrał etap Oermont — Fer- 
rand. Na szóstym miejscu finiszował 
Francuz L. Jalabert, który zachował 
białą koszulkę lidera. Na drugim miej?

Fot. Jan  Lewicki

scu po trzech etapach jest A. Czmil z 
Mołdawii.

Na boiskach piłkarskich 
Wczoraj w Koszycach odbył się 

mecz towarzyski piłkarskich reprezen­
tacji Słowacji i R osji Oba zespoły 
przygotowują się do eliminacyjnych 
meczów mistrzostw Europy, które 
odbędą się 29 marca. Słowacy— rywa­
le Polaków w grupiel— o punkty będą 
grać z Azerbejdżanem, natomiast eki­
pa trenera O. Romancewa wystąpi 
przeciw Szkocji

W spotkaniu młodzieżowych re­
p rezentacji (do  la t 21) Słowacja 
pokonała Rosję —  2:0.

Na starcie — "klasycy"
Od dziś przez 11 dni kanadyjskie 

miasteczko Thunder Bay będzie gościć 
uczestników narciarskich mistrzostw 
świata w konkurencjach klasycznych.

"Klasycy" mają więcej szczęścia niż 
alpejczycy, k tórych  m istrzostw a 
świata-95 w Sierra Nevadzie (Hiszpa­
nia) zostały odwołane ze względu na 
b rak  w ystarczających w arunków  
śniegowych. W Thunder Bay śniegu 
nie brakuje, a słupek rtęci we wtorek 
spadł do minus 25 stopni

Dzisiaj odbędzie się bieg na 30 km 
mężczyzn sty lem  klasycznym , a 
następnie uroczysta ceremonia otwar­
cia mistrzostw. Jutro 15 km st. klasycz­
nym p o b ieg n ą  k o b ie ty , a także 
odbędzie się konkurs skoków (z 90 m) 
do kombinacji.

Nadal prowadzi 
A. Sanchez-Vicario 

Aktualna lista rankingowa najle­
pszych kobiecych rakiet na świede nie 
uległa zmianie. Nadal prowadzi Hisz­
panka A- Sanchez-Vicarkv która wy­
p rz ed za  N iem k ę S. G ra f  o ra z  
Francuzkę M. Pierce.

SKUPUJEMY  
w różnych ilościach plastiko­

we granulo.
Vknłus, l e i  44-71-84do godz. 18; 

47-64-24,35-06-43 od godz. 18.
(Za/n. 257)

PRZEDSIĘBIORSTWO KUPI: 
nowo l odrestaurowane opony  

do ciężarówek, traktorów MTZ, T- 
40.

Ylłnłua, ta l  66-73-67 w  godz. 
9-17,46-60-27 od godz. 18.

W soboty na targu w EJazyaz- 
kach w  godz. 0 -12 .

• Zam. 283)

EKRANY
SKALVIJA, I sala  — Tydzień 

filmów szwajcarskich: 9.1II— "Kobk- 
ta z R oschiir o  1130, 13.15, 18.30, 
20.15; "Po tam tej stronie granicy" 
(dok.) o  16.45; 10.111 — "Góra" o  12, 
14, 18, 20; "Babllon-2" (dok.) o 16;
11.111 —  "Anna Goldin — ostatnia 
czarownica" o 12,14,18, 20; "Dosko­
nale zrobione" (dok.) o  16; 12.111 —- 
D roga nadziel" o 12,14,18,20; "Mu­
zyka dawna" o  16. II sala — "WUk" 
(USA) o  16,20; "Indianin w mieście" 
o 11,12.40,14.20,18.15.

LIETUYA — Tydzień filmów 
szwajcarskich: 9.III — "Góra" —  o 12, 
14, 18, 20; "Babllon-2" (dok.) o 16;
10.111 — "Anna Goldin — ostatnia 
czarownica" o 12 ,14,16,18,20; "Do­
skonale zrobione" (dok.) o  16; ll .I II  
— "Droga nadziei" o 12, 14, 18, 20; 
"Muzyka dawna" (dok.) o  16; 12.111 — 
"Irytująca ciąża" (komedia) o  16,18, 
20; "Anna Anna" (dla dzieci) o  12,14.

YILNIUS— "PoszulnąJe się boha­

tera" (USA): 9 ,10JII o  1130,1330, 
1530,1730.9.III— "Zespół baletowy” 
(USA) o  1930. 11, 12.111 o  1130, 
1330,1530,1730,1930; 10.111— Re- 
trospekcja filmów litewskich: "Wiecz­
ne światło" o  1930.

HELIOS— I sala— "Neron I Po p- 
pea" (Francja, Włochy) o  11, 12.50,
14.40, 1630, 18.20, 20.10. II sala — 
"Kowboj" (USA) o  10.50, 13, 15, 17, 
19; "Leon" (Francja) o  21.

PERGALĆ — "Ostatni bohater 
filmowy” (USA) o  1130,14,1630,19. 
W  hollu — kiermasz (w godz. 11.- 
1930).

V1NGIS —  9-12.III —  "Dziew- 
czynka i delfin" (USA, Kanada) o  15, 
1635; 9.111 —  Abonament — 10.30, 
12.10, 9 -1 2 .III &  "Sklep blkini" 
(USA) o 18.10;

AUŚRA — "Zaplata" (USA) o 
1030.14,1730,19.10; "Miodowy mie­
siąc w Las Vegais" (USA) o 12.10,
15.40.

DRAUGYSTŹ — "W szponach 
p o lk jr  (U SA) o  15, 16.30; "Jedna 
chwila" (Indie, 2  s.) o  18.

Dwie dziewczyny dyplomaniu 
POSZUKUJĄ PRACY. ' 
Mogą opiekować lią  dziećmi. 
Vilniu8, tel.: 45-79-47, 22-33-

35.
(Zam, 281)

KALENDARIUM
* Czwartek (9.IIS) jest 68 dniem 

1995 r. D o końca roku 297 dni
* Znak Zodiaku— Ryby.
* Imieniny: Apolla, Dominiki, 

Franciszki, Katarzyny.
* Wschód Słońca — 6.50, zachód 

. 18.08. Długość dnia 11 godz. 18
min.

* Księżyc. Pierwsza kwadra o 11 
godz. 18 min.___________

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 9 marca za­
chmurzenie z przejaśnieniami, opady 
deszczu. Wiatr o zmiennych kienm- 
kach, umiarkowany. Temperatura 4-6 
stopni depta.

W ciągu następnych dwóch dni
nieduże opady, temperatura wnocy od
-4 do +1 stopnia, w dzień 3-8 stopni 
ciepła.

9 marca 1994 r.

UDZIELĘ POŻYCZKI 
pod zastaw nieruchomości w 

Wilnie.
YHnlue, tel. 66-02-87.

(Zam. 242)

KUPIĘ  
n lew yk up ione m ieszkan ie, 

mogą rozliczyć eią od razu. VII- 
nlua, tel. 26-34-05.

(Zam. 243)

KUPIĘ  
mieszkanie w Wilnie. 
Vlłnłue, t e l  66-04-77.

(Za/n. 244)

KUPIĘ  
mieszkanie, m oże być niewy- 

kuplone lub zadhiżone za uaługl 
komunalne.

Vllnlua, tel. 26-34-05.
(Zam. 245)

KUPUJEMY 
czeki inwestycyjne.1

V lin lu s ,  t e l . :  6 1 - 1 4 , 1

KORZYSTNE PODRÓŻE 
KOMERCYJNE: 

Warszawa-Moskwa-Wllno-
bezpośrednio do Moskwy; Węgry! 
Budapeszt; Grecja. Wizy do Rosji, 
Niemiec, na Białoruś.

T e l:  61-31-42,61-31-08. 
__________________________ (Zam. 275)

KUPUJEMY 
czeki 

inwestycyjne. I
Vilniua, Savanorit( 7 , 8

63-70-16, kino "VIngI«-. §  
tZsm.250) |

KUPUJEMY 
1 SPRZEDAJEMY 

ró ż n o  m leazkan la . świ*. 
d o zy  m y u a łu g l w zakr»»|, 
pośrednictwa. Litewski Instytut im 
formacji

Yllniua, tel. 75-21 -53,75-34 3s 
_____________________(Zam. 2e0ł

DROGO SKUPUJEMY 
czeki Inwestycyjne.
Zwracać się: Vilnlus, KaWariju 

3 , 1 piętro, tel. 75-27-63,63-47.74 
_____________________(Zam. 262)

K U R I E R

W i l e ń s k i

Dziennik 
społeczno-polityczny 

Rządu Republiki Litewskiej.

Ukazuje s ię  od 1 lipca 1053 r.

R ed ak tor  
Z bign iew  B A L C E W IC Z

Nasz adres:
Laisv4s pr. 60. 2056Vllnlus, 

Lietuvoe Respublika 
Kod 67218  
Cena 50 ct 

S I  322 
Drukuje Państwowe 

Przedsiębiorstwo „Spauda”

TELEFONY: redaktor —  42 -7 9 -0 1 , zastępcy redaktora —  4 2-7 9 -0 4 , 4 2 -79-48 , sekretarz od­
powiedzialny—  4 2 -7 9 -4 9 , sekretariat— 4 2 -7 9 -5 0 . DZIAŁY: polityczny— 42-7 8 -6 3 , ekonomiczny 
—  4 2 -7 8 -5 4 , problemów społecznych —  42 -7 8 -7 2 , aktualności krajowych —  4 2 -7 9 -6 4 ,4Z-90-63. 
zagraniczny —  4 2 -7 9 -5 5 , tycia wsi —  4 2 -7 9 -8 8 , 42 -7 8 -9 0 , prawa i legislacji —  42-75-78 , szkol­
nictwa i młodzieży —  42 -7 9 -7 3 , 42 -6 9 -8 8 , stołeczny —  4 2 -7 9 -7 7 , handlu, usług, 'Magazyn ro­
dzinny* —  4 2 -7 9 -5 6 , kultury —  42-7 2 -8 4 , literatury i sztuki —  42 -7 9 -8 8 , listów I Interwencjl-- 
4 2 -6 9 -6 5 , reklamy I ogłoszeń —  42 -6 9 -6 3 . Korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90 ,4543-  
9 5 , solecznicki —  5 2 -7 8 0 , iwlęclański —  44 -2 1 -4 6 , trocki i szyrwincki —  6 2-4 2 -6 7 , fotokor*- 
spondenci —  4 2 -9 0 -8 1 , tłumacze —  4 2 -9 0 -6 0 , 4 2 -72-92 , styliści —  42-7 2 -9 2 , maszynistki -  
42-7 7 -7 2 .

OGŁOSZENIA I REKLAMĘ W Domu Prasy (aL Laisrłs mi w WILNIE (od godz. 9 do Poczta Centralna. •  Ksłrtliai; * Rudamlna; 
ń r t  -vhdik i>  a w t i  łn«cvipr!rv. 60, piętro II, pok6J 1114, 19): * W oddziałach łączności •  Nementtnł; •  Salininkai; 
DO -KURIERA WILEŃSKIEGO teL 42-69-63, faz 42-72-65) •  a l Gedimino 46-1: •  nr 41, Geiorćs 29; •N e ro e « s  *SudervŁ 
PRZYJMUJE SIĘ; w dniach pracy od godz. 9 * uL Pylimo 26; * nr 48. KoiaIavi£laas 131: •  Pabertt; W KOWNIE 

do 17, jak też pod adresa- * aL Gedimino 2; * BulvydŁ£k£s; • Paglrlał; u l  BlribąS.


